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Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 19 listopada. 

Austro-węgierską mowę tro- 

'ową przyjęła prasa zagraniczna 
iadzwyczaj przychylnie. Włoskie dzien- 
aiki podnoszą, że jest ona wybitnym 
łowodem pokojowego usposobienia E 
aropy; że lojalny monarcha kategory 

oczne dał zaprzeczenie tym, którzy 
twierdzą, że trójprzymierze jest już 
wstrząśnięte; a wreszcie że us ęp do- 
tyczący stosunków Austro-Węgier z 
Rosyą nową odsłania sytnacyę, która 
nową daje rękojmię przeciw wszelkim 
możliwym konfliktom co do spraw bał 
kańskich i sprawy wschodniej pomię- 
dsy Anstro-Węgrami a Rosyą, i 'no- 
wym przeto staje się czynnikiem po- 
koju powszechnego. Tylko bismarkow- 
skim Hamburger Nachrichten zachciało 
się żądać ogłoszenia umowy austro- 
rosyjskiej, o której ces, Franciszek Józef 
wspomniał w mowie tronowej, bo kto 
wie, czy ta umowa nie jest przeciw 
Niemcom wymierzoną. Tymozasem ce 

sarg o żadnej umowie nie wspomniał, 
a zresztą każdy już malec, zajmujący 
się polityką, wie że chodzi tn jedymie 
o sprawy zwane wschodniemi, które 
Niemiec nie dotyczą. Ale łatkę przy- 
piąć Austryi potrzeba! 

Ciekawy komentarz, podobnó wy 
soce półurzędowy, do tego właśnie 
ustępu podaje Pester Lloyd: „Po raz 
to pierwszy od wizyty naszego mo- 
narchy w Petersburgu obwieszczony 
został z miejsca w całej pelni najpo- 
ważniejszego i najkompetentniejszego, 
wielki a w ocałem znaczeniu nowo 
twórozy zwrot, i to w wyrazach, któ 
re co do znącznej wydarzenia tego 
doniosłości żadnej nie pozostawiają 
wątpliwości. Rozpierzchnięte zostały 
cienie, które przez wiele lai zasępiały 
stosunki naszej monarchii do potężne- 
go stwa północnego, a to przez 
osobiste zetknięcie się obu monarchów 
1 ta ponawiane, które naszego monar- 
, chę o „zgodności usposobień* z carem 
rosyjskim przekonało. Ale przyjaciel- 
ski ten stosunek nie polega tylko na 
osobistej obn monarchów zgodności, 
ale zarazem — jak w mowie podnie- 
siono — na wzajemnem obu państw 
zaufaniu. 

„Juścić gorąco delegacya węgierska 
przyklasnęła temu nstępowi, stara bo- 
wiem gadka o dziedzicznej nienawiści 
między Rosyanami a Węgrami została 
, uśmierconą. Ale to najmniejsza — na- 
tomiast nadzwyczajnej wagi jest fakt, 
że jaż nietylko nasza monar hia ale 
i reszta mocarstw może na Rosyę li- 
czyć jako na czynnik pokoju europej- 
skiego, i że znikła wątpliwa conaj- 
mniej rubryka w ukształtowania się 
bliskiej przyszłości“. 

Jak się spodziewać należało, Porta 
w ostatniej chwili przyjęła żądania 
obu not br. Calice, co także w 
dwóch notach wyraziła. Zachodzi te- 


ras pytanie, jak te Żądania uznane 
kona. 
Na dalekim Wschodzie go- 
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Wśród żyżnych okolic naszego 
aji gubernia lubelska niepoślednie 
najnmuje miejsce; a jednak, jeżeli grze- 
szyny wogóle nieznajomością własne 
go kajn, to gubernia lubelska, szoze- 
gólniy zaś część jej ciągnąca się ku 
ograticzu gubernii wołyńskiej, mniej 
eszcze niż inne pza turystów u- 
względianą była. Tzyczyna zanied- 
bania bgo bardzo zdawała się natu- 
ralną ; aski, jednostajny krajobraz 
nie pooignął obietnicą miłych wra. 
żeń, a brk AREK pro- 
wincyę odreszty„śWiata. Dopiero prze- 
koledze i nadwiślańskiej 
zwróciło wększą uwagę ogółu na gu- 
bernig lublską czyniąc ją dostępną 
dla szersze, publiczności. na 
Szkoda »dnak wielka, że linia ko- 
lei tej, idą pasem najmniej żyżnym, 
nie świetni przedstawia okolicę dla 
oka podróżika. Szczerze bo też mó- 
wiąc, kto mże poznać kraj, przebie: 
gajac go nAszkrzydłach pary, wśród 
wistu jej 1 grzytu, który posępniej- 
szym JoSZCZŁ cz 


i widok ubogie 
osad włościakkje. 


i zmniejsza do li- 


J. Fridrich & A. Beacock 


kich w prowincyi Szantung, a drugą 
zelżenia oficerów niemieckich i ban 
dery niemieckiej w Wuszang. Niemcy 
wyprawiły do Szangu dywizyę swojej 
eskadry wschodnio:azyatyckiej, a ma- 
jąca poważne informacye Post berliń- 
ska donosi: „Jeden oddział naszej dy- 
wizyi morskiej wylądował w Kiaoczan. 
Bliższe szczegóły jeszcze nie nadeszły, 
należy jednak przypuszczać, że cho- 
dzi o obsadzenie tego portu. Nacisk, 
z jakim rząd niemiecki pretensye swo- 
je we wschodniej Azyi przeprowadza, 
wywoła wszędzie zadowolenie. Zresztą 
potwierdzają nam wyraźnie, że chodzi 
tu nietylko o przesadzenie naszych 
pretensyj u rządn chińskiego z powo- 
du zamordowania misyonarzy, ale nie- 
mniej też o rękojmie bezpieczeństwa 
poddanych niemieckich na przyszłość 
w Chinach*. 

Jest to pretekst, — rządowi nie- 
mieckiemu chodzi właściwie o dwie 
rzeczy. Chce on okazać opornym 
stronnictwom konieczność pomnożenia 
floty niemieckiej; a zarazem pragnie 
posiąść na wybrzeżu chińskiem stałą 
stacyę dla swojej marynarki wojennej. 
Chiny już podobno godzą się na wy- 
znaczenie Niemeom odpowiedniego 
miejsca na wybrzeżu Chin środko- 
wych, ale rokowania się jeszcze nie 
ukończyły. Tymczasem port Kiaoczan 
byłby daleko wygodniejszym dla Chin, 
a nawet arcydogodnym z powodów 
politycznych — leży bowiem niedale- 
ko Pekinu i Japonii, nie zamarza ni- 
gdy i już się podobno kosili o niego 
Rosyanie. Jakoż na pierwszą wiado- 
mość o wyruszenin eskadry niemie- 
okiej do Kiaoczan podniosły pisma 
angielskie z przekąsem, że zapewne 
Rosyanie staną tam w poprzek Niem- 
com. Tymczasem nadchodzi z Londy- 
nn wiadomość, że Niemcy wysadzili 
w Kiaoczan na ląd 600 żołnierzy, ob 
sadzili fort tamtejszy i wywiesili cho- 
rągiew niemiecką, ale też Anglia i 
Stany Zjednoczone wysłały tam okrę- 
ty wojenne. Będziemy przeto coś wię- 
cej słyszeć o tem Kiaoczan, leżą- 
cem niedaleko owego sławnego Port 
Arthur z wojny chińsko-japońskiej. 

Rzymski korespondent Osasu dono- 
si: W Czarnogórze, a mianowicie 
w Cetynii, jest bardzo niewielka li- 
ozba katolików. Z tego powodu nie 
było dotąd w tem mieście kościoła, a 
szeznpła garstka wiernych zbierała się 
u jednego z rzemieślników, który u- 
rządził w swojem mieszkaniu prywa- 
tną kapliczkę. Projekt budowy ko- 
ścioła katolickiego: powstał po ślubie 
ks. Neapolu (królewicz następca wło- 
ski) z księżniczką Heleną czarnogór- 
ską. Na ten cel ofiarował książę Nea- 
polu kilka tysięcy franków, a mniej 
więcej odpowiednią sumę przeznaczy 
sam książę czarnogórski. Teraz wie- 
my, że papież oddał pot do dyspozy 
cyi arcybiskupa z Antivaru okrągłą 
sumę 10.000 franków na budową no- 
wego kościoła w Cotynii. 
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lipucich rozmiarów zwyczajne dworki 
salacheckie? Z okien tego potentata 
wiedzy i przemysłu, pędzącego jak 
postępowa myśl ludzka, lecz jak ona 
również zdającego się urągeó skrom- 
niutkiej sielance, wytworne jedynie 1 
imponujące pańskie siedziby mogą 
zwracać uwagę podróżnika, a te właś 
nie są u nas nader rzadkie, Zalotne 
wille, o pretensyonalnej, w górę strze- 
lającej wieżyczce, lub lekkie, maleń: 
kie pałacyki, ciasne nieraz, ale malo- 
wnicze, tworzące przeskok między 
magnacką rezydencyą a dworem szla- 
checkim i należące do klasy zamoż- 
nych obywateli, których u nas saty- 
rycznie półpankami niekiedy nazywa- 
no, od niedawna wznoszone, w nie- 
wielkiej jeszcze znejdują się liczbie. A 
jednak taką to właśnie rezydencyę o- 
pisać nam przychodzi. 

Malina, leżąca w najważniejszej 
części gubernii lubelskiej, przedsta- 
wiała się jak istne pieścidełko. Głów- 
na wioska klucza złożonego z kilku 
folwarków przystrojoną też była, wy- 
ae i wykokietowaną starannie. 

ekki, malowniczy pałacyk, wśród 
włoskiego wznoszący się do ogrodu, 
otoczony kląbami, wodą i dywanowy- 
mi trawnikami, czarował oko staranną 
swą elegancyą. Całość nie imponowała 
powagą, lecz zachwycała świeżością i 
wytwornym smakiem. Patrząc na klą- 
by róż pełnym blaskiem jaśniejące, na 
śliczny pawilonik wzniesiony wśród 
małej wysepki i kołyszące się n brae- 
gu stawu małe czółeuko, na cieniste 
szpalery 1 szerokie wspaniałe schody, 
czułeś tu wykwintny gust, ale zara- 


h|zem i próżność kobiety, która nicze- 


go nie żałowała, byle podnieść blask 
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Lwów, ulica 


tuje się konflikt. Niemcy mają z Chi- 
nami dwie sprawy — jedną zamordo 
wania katolickich misyonarzy niemiec- 


wnie na rachunek rosyjskich 1, akiw 
konsnmcyjnych, a utrzymywani? sto- 


(obok cukierni W-go Grossa) 
polecają 
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Redaktor: 


Polityka państwowa w Królestwie polskiem, 


Nieprzechylne nam Now. Wremia 
wypowiadają pod powyższym napisem 
kilka uwag na tle niektórych artyku- 
łów Petersb. Wiedomosti. Na wstępie 
Now. Wrem. sądzą, że problemat stre- 
szczający się w pytaniu „wojować czy 
rządzió* jest przesądzony i że roz- 
strzygnięto go już na korzyść zesady 
„rządzenia“. „Smieszną w istocie by- 
łoby rzeczą — dodaje dziennik — wo- 
jować w kraju, nie znajdującym się 
eni w stanie wojennym, ani w stanie 
ogólnego wrzenia.“ 

Po tej uwadze tak dalej piszą Now. 
Wrem. : 

„Po ogólnym rzucie oka na stan 
rzeczy w Królestwie polskiem trzeba 
przyjść do wniosku, że w ciągu osta- 
tnich lat 30 zaszły tam wielkie zmia- 
ny w tym właśnie kierunku, jaki wy- 
magany był w interesach rosyjskich, 
tj. przedewszystkiem w widokach po- 
kojowego pożycia Polaków z Rosyana- 
mi i pewnego zbliżenia wzajemnego, 
które na gruncie ekonomicznym nezy 
niło nawet poważne postępy. Osiągnię- 
to też, acz w mniejszym stopniu, pe- 
wne rezultaty na poln zbliżenia kul- 
turnego; powszechnie przynajmniej 
stwierdzają, że cała bez wyjątku War- 
szawa w gruncie rzeczy obznajomiła 
się już teraz o tyle z językiem rosyj- 
skim, że nie doznaje żadnych trudno- 
ści w stosunkach swych z władzami 
rosyjskiemi i krajowemi instytucyami 
rządowemi, jakoteż w stosunkach pry- 
watnych z Rosyanami mieszkającymi 
w kraju i poza jego obrębem. War- 
szawa, jako ognisko Przywiśla, po- 
ciągnęła za sobą inne miasta, a za po- 
środnioctwem miast, niezależnie od in- 
nych dróg, język rosyjski dochodzi też 
do wsi polskiej, I czyż potrzeba je 
szcze dowodzić, że kraj na tem zy- 
skał? Ogromny rozwój przemysłn w 
ciągu ostatnich lat 38 dokonał wią glz- 


sunków z tymi ostatnimi ułatwiła na- 
turalnie Polakom w znacznej części 
znajomość języka rosyjskiego. Są to 
wszystko fakta, świadczące najpierw, 
że cele, do których dążyliśmy w Kró- 
lestwie Polskiem w ostatnich trzydzie- 
stu latach, były trafnie wytknięte i 
powtóre, że krajowi działacze rosyj- 
soy, oskarzani w Peiersb, Wied. ry- 
czałtem o nieudolne i niewłaściwe po- 
stępowanie, ostatecznie nie zawinili 
tak dalece, jak to stwierdza ów dzien- 
nik. 

„Nie przeczymy wszelako, że do- 
skonalszy sposób postępowania jest 
zawsze lepszy od sposobów mniej dosko- 
nałych. Pewnik ten nie wymaga bynej- 
mniej tak dalece dowodzenia, jak przy- 
puszczają Petersb. Wied. Rzecz spro 
wadza się do tego, aby znależó nowe 
drogi, a Petersb. Wied. wydaje się, że 
one je znalazły i żę one je wskazują. 
Pójdżmy więc za niemi. 

Pismo to powiada, że włościaństwo 


i kupiectwo polskie już przec qgaięte 


zewnętrzny i upiększyć gniazdo ro- 
dziune, czyniąc z niego iście pańską 
siedzibę 

Malina, własność osiadłego tu od- 
dawna rodu Malinieckich wspaniałość 
swoją całą zawdzięczała obecnej swej 
dziedziczce. Pan Jan Maliniecki, czło- 
wiek zacny i nieposzlakowanej uczci- 
wości, miał jednak jedną wadę: oto 
trochę próżności połączonej z dość 
słabym charakterem.  Próźność ta 
zwichnęła mu życie, jakkolwiek sam 
o tem z początku nie wiedział, mając 
się przez czas długi za najszczęśliw- 
szego z ludzi. Gdy po śmierci rodzi 
ców odziedziczył piękny klucz mali- 
niecki, a wraz z nim znaczna kapita- 
ły, wyruszył dla rczerwania się i po 
znania świata na karnawał do War 
szawy. Tu, ne jednym z pani 
bsli poznał hrabiankę P., która odra- 
zu olśniła go urodą swą i wdziękiem. 
Panna była śmiała, pewna siebie i re- 
zolutna; młody Maliniecki powolny i 
fiegmatyczny nieco. Po kilku rautach 
i wieczorach ani spostrzegł nawet, iż 
stał się codziennym gościem kreojez 
P., że piękna panna Laura najzupeł- 
niej ujarzmiła go swymi wdziękami. 

Stan majątkowy i stanowisko mło- 
dego Malinieckiego ogólnie były zna- 
ne, uważano go też za jedną z nèj 
lepszych partyj, o czem mamy doro- 
słych córek doskonale wiedziały. Przy- 
tem jednak nie mający żadnych bliż 
szych krewnych, którzyby niedoświad 
czenie jego radą wspierać mogli, 


przedstawiał tem łatwiejsze pole do| dał 


podbojów. 

Hrabina P. zbadała to, a bystra i 
doświadczona, czytała w myślach mło 
dego chłopca, jak w księdze otwartej. 
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- Farby, pokosty, jakiery, pędzie, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne 
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zostało na stronę pojednania. Pozosta- 
je tylko „złowienie trzeciego* tj. in- 
teligencyi: szlechty i duchowieństwa. 
„Oszukujemy się sami, sądząc, że nie 
memy potrzeby złowienia inteligency! 
polskiej“ — powiadają Petersb. Wied, 
Jak jednak pogodzić to „łowienie in- 
teligencyi z bezstronnem traktowa- 
viem wszystkich warstw, ludu jako 
całości, który dawał 1 zawsze dawać 
będzie główny punkt oparcia naszej 
polityce państwowej w kraju. Czyż ta 
inteligencya polska nie wystawi swym 
łowcom takiego bardzo prostego ra 

chunku: „jeżeli chcecie mnie złowić, 
to widocznie jestem wam potrzebna, 
zapłaćcie mi za chęć wejścia w wasze 
„ponętne sieci“, ale zapłacić musicie 
naturalnie ze swojego, a nie z mojego, 
bo moje i bez tego jest mojem. Co te- 

dy oddacie mi z waszego?* I cóż wte- 

dy odpowiecie w imieniu łowców, je- | 
żeli przedmiot połowu ssm przez się 
i jego swoboda ie były wam wcale 
potrzebne i jeżeli nie mieliście zgołe 
zamiaru oddawania czegoś ze swego 
mienia lub przyszłości. 


„Powiecie, że Polacy zadowolą się 
tylko „ścisłą legalnością*, ale w spra- 
wach realnych słowa nikogo jeszcze 
nie zadowoliły. Świat jest już taki, 
że bezprawie nigdy nie zaniedbuje 
ubierać się w formy legalności, Sądzi- 
my, że na społeczeństwo polskie w 
sposób najbardziej wyświetlający wpły- 
nąć powinna stanowczość i przestrze- 
„+ płoszenia niegdyś zasady je- 

ności państwowej, bez żadnych u- 
stępstw, bez najmniejszych wahań, 
któreby choć trochę pobudzały miej- 
scową politykomanię i miejscowy par- 
tykularyzm. 

„Oprócz idei złowienia trzeciej 
warstwy Pet. Wied. wyrażają wiele 
bardzo dobrych życzeń, do których 
przyłączamy się całą duszą. Pismo to 
pragnie, aby „czystą sprawę załatwia- 
ły czyste ręce", aby urzędnicy rosyj 
soy w Królestwie Polskiem byli lu- 
2jmt dobrymi, uczciwymi i patryota- 
mi, aby nie było tam niesprawiedli- 
wości i ucisku. Wszystko to bardzo 
pięknie. Petersb. Wied. spoglądają też 
obecnie bardzo trzeżwo na położenie 
kraju: powiadają one, że „niepodobna 
nie walczyć z katolickiem mieszaniem 
się do polityki krajn, że burżuazya ! 
„trzecia warstwa“ urządzają frondę, 
że zaprowadzenie urządzeń ziemskich 
byłoby rzeczą przedwczesną itd. 


„Wszelako widzimy tu tylko bądź 
to życzenia, bądź to charaktrystykę 
polokeni gdzie jednak wyjście na 
alszą drogę, gdzie most ten, po któ- 
rym z obecnego położenia możnaby 
przejsó prosto, lubo „stopniowo“ do 
pożądanej i świetlanej  preyszłości. 
Pet. Wied. dają je w słowach: „Wła- 
dza administracyjno-wykonawcza, bez 
prerogatyw i bez prawodawczych nie- 
omal pełnomocnictw, nie mogłaby nie 
odbić się jak najdodatniej na składzie 
przedstawicieli władzy rosyjskiej w 
Królestwie Polskiem, ściągając nowych 
ludzi“; w innem miejscu Peł. Wied. 
mówią o „zrównaniu gubermj poł 


REJ 


Nie obcem jej było, iż Maliniecki ule- 
gał nietylko wdziękom panny Laury. 
ale i szczególnemu urokowi, jaki dla 
niego tytuł posiadał; podczas więc, 
gdy córka czarowała go rozmową i 
wejrzeniem, matka, aby przekonać 
naiwnego młodzika, iż świetne koli- 
gacye łączą się tu z gruntowną pod- 
stewą materyalną, prosiła go parę ra- 
zy, na dowód zaufania, o wyręczenie 
jej w interesach, które, jak dodawała, 
przykre są zwykle dla kobiet. Cho- 
dziło o drobnostkę tylko, bo o wy- 
mienienie półrocznych kuponów od li- 
stów zastawnych na gotówkę. 

— Smutno doprawdy, że to taki 
mały procent przynósi — mówiła — 
ale cóż robió? Trudno przecież, abym 
się wdawała w jakieś spekulacye. W 
ten sposób przynajmniej nie mam ża. 
dnych z obrotem piemędzy kłopotów. 
Niech tam już mąż Lorci robi z ka- 
pitałami, co zechce. 

Po kilku takich przyjacielskich 
przysługech Maliniecki, mający się za 
człowieka bardzo sprytnego obliczył 
w sekrecie, iż gotówka, jaką hrabina 
P. w domu posiada, musi dochodzić 
do pokaźnej sumy miliona rubli co 
najmniej. Wkrótce też oświadczył się 
formalnie o rękę panny Leury, nie 
przypuszczając nawet, że owe kupo- 
ny, które wymieniał, były na parę 
dni pierw nabyte potajemnie przez 
przebiegłą kobietę, nie za procent od 
nieistniejących kapitałów, ale za je- 
dyny fandusz, jaki te panie posia 


Klamka jednakże zapadła, sekret 
zaś wydał się dopiero po ślubie. Ma- 
liniecki sam bogaty, nie bardzo bolał 
nad doznanym zawodem posagowym, 
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skich z pozostałemi guberniami pań- 
stwa“. 

„Reformy administracyjne niech 
będą końcem wszystkich innych rze- 
czy — kończą swój wywód. Now Wre- 
mia — naturalnem następstwem do- 
pełnionego zjednoczenia kraju z po- 
został. Rosyą. Nie taimy przed sobą, 
że czeka nas trudna praca. Jednakże 
wszystko, co osiągnęliśmy na drodz: 
tej w ciągu ostatnich lat 80, daje 
nam pewną nadzieję, że dojdziemy 
zupełnie szczęśliwie do swego celu, i 
to tem prędzej, im więcej panować 
będzie w metodach polityki jednoczą- 
cej sprawiedliwość, poszanowanie nu 
czuć religijnych każdego stanow- 
czosó“. 


1 
4 


Wzorowy powiat. 


Czytamy w Słowie pol.: 

Nie brakło u nas nigdy przeciwni- 
ków rad powiatowych. Ostatnimi 
czasy jednem z haseł wszelkich rady- 
kalnych prądów w kraju stało się 
przedstawiać rady powiatowe jako in- 
stytucye nie przynoszące krajowi ża- 
dnego pożytku, a kosztujące kraj nie- 
zmiernie wiele. Głosy te znalazły od- 
dżwięk w niektórych pismech, a w 
czasie wyborów były wodą na młyn 
radykałów i socyalistów, którym auto- 
nomiczne rządy powiatu i wpływ do- 
detni na lnd Ad powiatowych parali- 
żujący niejednokrotnie ich przewro- 
tną działalnośó, wielce się nie podo- 


O ile to twierdzenie jest nieuxasa- 
dnione i jak wiele zdziałać można do- 
brego mimo braku egzekutywy, jeżeli 
prezydyum Rady powiatowej 1 jej 
członkowie czują ważność sw-go Z8- 
dania i nie szczędząc trudów i ofiar 
dobru swego powiatu gorliwie się od- 
dają, dewodnie widzimy to na powie- 
cie śniatyńskim. Mimo, że powiat 
ten po ioiguy jest na kresach i już ze 
względu na swe geograficzńe położe- 
nie posiada trndniejsze warunki roz- 
woju bytn od wielu innych powiatów 
w kraju, widzimy tu w niejednym 
kierunku rzetetelny postęp i skuteczną 
pracę, widzimy też oczywiste dowo- 
dy szczerej wdzięczności i uznania lu 
du, który mimo wszelkich wytęźonych 
usiłowań radykalnej agitacyi przy o- 
statnich wyborach do Rady powiato- 
wej, mimo nadlndzkich wysileń pro- 
wodyrów radykalizmu, wybrał ludzi, 
którzy od dł ższego szeregu lat gor 
liwie i skutecznie w powiecie pra- 
oują. 

Wieki upływały, a między jedną a 
drugą częścią powiatu przedzielonego 
Prutem, w czasie wylewu wód wio- 
sną i jesienią komnnikacyi nie było. 
Mieszkańcy przeciwnego brzegu rzeki, 
zdążający do stecyi kolejowej w Za 
błotowie do sądu, do doktora, do fa- 
bryki tytoniu tamże istniejącej, lub 
na targ do miasteczka, będącego pun- 
ktem zbytu produktów rolnych zwła- 
szcza dla włościan, przejeżdżać mu- 


znejdował bowiem pociechę w splen 
dorze, spadającym na niego z poślu- 
b:enia hrabianki, która mu otwierała 
wstęp do kółek towarzyskich, o jakie 
ojciec jego, szlachcie starej daty, nie 
dbał zupełnie. 

Później dopiero, z wiekiem i po- 
wagą wyrabiejącą się stopniowo w je- 
go charakterze, miał przyjść do po- 
znania zawodn, zbyt drogo opłaco- 
nego. 

Malina tyraczasem wraz z nową 

anią zmieniła zupełnie dawną swą 

zyognomię. Architekci, malarze, de- 
koratorzy, jednem słowem cały ruch 
fabryczny zawrzał dokoła. Stary dwo- 
rzec zdegradowany został na pomie- 
szczenie dla służby, a miejsce jego 
zajął wznoszący się obecnie gustowny 
pałacyk. Jeżeli było w nim mniej za- 
cisznie i wygodnie, mó w dawnym 
modrzewiowym domu, jeżeli przy 
bliżźszem przyjrzeniu się spostrzegłeś 
nieraz fałszywą pretensyę i widoczne 
za blichtrem gonienie, niemniej trzeba 
było przyznać, iż całość wyglądała na- 
der malowniczo i że pani Maliniecka 
wiele przy wznoszeniu rezydencyi tej 
okazała gustu. 

Był to jednak początek zmian do- 
piero. Małżonek, zwany zwykle „Jean“, 
na pierwszym zaraz punkcie tyle u- 
stępstw okazujący, stał się z czasom 
istnym automatem. Wola pani Laury, 
której tarcza z koroną hrabiowską 
znajdowała się tu wszędzie, od fasady 
pałacyka począwszy, przygniatając o- 
gromem ewym skromnie tulący się pod 
jej opieką herb męża, wola ta, na 
wzór korony, przytłamiała na każdym 
kroku życzenia Malickiego. Żona któ- 
rej panieński tytuł „Laura z hrabiów 


sieli pod Zabłotowem wbród zdradli- 
wą rzekę górską. W czasie wiosennych 
i jesiennych opadów komunikacya ta 
bywała na czas dłuższy zupsłnie 
AKA = Dziś, dzięki staraniom Ra- 
ly powietowej śsniatyńskiej, a głównie 
niezmordowanym staraniom jej prezo- 
su p. Stefana Moysy, dzięki subwen- 
cyi Wydziału krajowego i pomocy 
rządu, stanął na Prucie pod Zabłoto- 
wem kryty wspaniały most kosztem 
30 000 zł., wzorowo, z doborowego ma- 
teryału zbudowauy, który trwałą bę- 
dzie pamiątką gorliwości Rady pow. 

iej i jej Obecnie 


na rzece Rybnicy, buduje się na dro- 
dze powiatowej również wielki most, 
chociaż już nie tak wspaniały, jak na 
Prucie. 

Rozpoczęto też działalność na polu 
przemysłu domowego. Staraniem Rady 
powiatowej i przy ofiarnem współdzia- 
łania p. Włodzimierza Zagórskiego za- 
łożono w Dżurynie szkółkę koszykar- 
ską, której koszta ponosi łącznie po- 
wiat i kraj. Obecnie Rada powiatowa, 
przy pomocy pożyczki i fanduszu kra- 
jowego zakupuje dla szkoły tej oso- 
bną realność. W szkole tej, pod kiero- 
wnictwem zdolnego koszykarza p. Dzi- 
ducha kształci się w wyrobach koszy- 
karskich 14 do 16 uczniów, z których 
co roku wychodzi 5 do 6 wprawnych 
w swe rzemiosło koszykarzy, synów 
włościan, którzy wróciwszy do swej 
rodzinnej zagrody, nietylko sami mają 
zarobek, ale i innym mieszkańcom go 
dostarczają. Prócz tej korzyści z zało- 
żenia tzkoły koszykarskiej w kk 
nie jest jeszcze i ta, że włościanie do 
dziś puste i bezużyteczne namaliska 
brzegów Rybnicy zasadzają łoziną, dla 
użytku koszykarzy co roku z powodu 
wielkiego zapotrzebowania o mate- 
ryału i obecnie jeszcze z innych powia- 
tów sprowadzanego, co może im przy- 
nieść dochody i przyczyniń się do 

odniesienia dobrobytu w powiecie, 

aśdemn ucgniowi szkoły koszykar- 
skiej — a są to przewatnie tynowie 
ubogich włościan — wydział Rady po- 
wiatowej daje przy pomocy funduszu 
krajowego stypendya miesięczne w 
kwocie 6 zł., uczniom zaś, kończącym 
szkołę koszykarską, daje Wydział kra- 
jowy wyprawę, składającą się z na- 
rzędzi niezbędnych w koszykarstwie, 
a kosztujących na każdego ucznia 0- 
koło 20 zł., przez co daje się biedne- 
mu uczniowi możność rozpoczęcia swe- 
go rzemiosła bez zaciągania lichwiar- 
skiej pożyczki, która tak często już 
przy samem rozpoczęciu zarobku, stą- 
je się żrósłem następnego upadku. Ku- 
ratorem tej szkoły jest p. Włodzimierz 
Zagórski, jeden z członków Rady po- 
wiatowej śniatyńskiej. On prowadzi 
uciążliwe rachunki 1 księgi szkoły, 
myśli o jej potrzebach, cznwa nad po- 
rządkiem i nie szozędząc czasn i tru- 
dów, niemal codziennie nadzoruje szko- 
lẹ. To też wyroby szkoły koszykar- 
skiej w Dżurynie już dzisiaj mają 
ustaloną  reputacyę i popyt zape- 
wniony. 

Do realności kupionej na szkołę 


P.* na kartach wizytowych większemi 
prawie od obecnego nazwiska wypisany 
był literami, wspomagana jeszcze ra- 
dami mamy, pani hrabiny, przesiadu- 
jącej głównie u zięcia, postanowiła dom 
swój ns zupełnie innej postawić stopie. 

Zaczęło się to od bardzo powolnej 
i stopniowej reformy, od takiej na 
przykład drobnostki jak cygaro pana 
Malinieckiego. lie razy mąż pojawił się 
w salonie, inb budnarze pani z papie- 
rosem w ustach, tyle razy pani Laura 
zaczynała kaszlać delikatnie, podno- 
sząc chusteczkę do ust, lub wąchając 
orzeźwiające sole. 

Jeżeli mąż udawał, że nie spostrzegł 
tej demonstracyi, pani mówiła kwaśno: 

— Ach! Jean, czyż niewidzisz, że 
ten tytuń nieznośny szkodzi mi wido- 
omnie? Możebyś zechciał palić u sie- 
bie, nie byłam bowiem przyzwyczajo- 
ną u mojej matki, aby panowie do sa- 
lonu z eygarami przychodzili. 

Pan Jan pamiętał doskonale, iż nie 
tylko palił w domu hrabiny P., ale na- 
wet niejednokrotnie zachęcany był do 
tego przez śliczne nsteczka panny 
Laury. Niemniej jednak, dla świętego 
spokoju, wystrzegał się robienia przy- 
krości żonie, która pozwalała tylko na 
jedno przy czarnej kawie cygaro. 

W ślad za tem drobnem  ustępst- 
wem przyszła kolej na drugie waż- 
niejsze nieco. 


(C. d. n.) 


rodzaju 


koszykarską należy również kawałek 
pola, do niej przylegającego, o prze- 
strzeni mniej więcej 1 morga. Gospo- 
darna Rada powiatowa i tę okoliczność 
umiała wyzyskać ku pożytkowi ludno- 
ści swego powiatu, uchwaliwszy prze- 
strzeń ową oparkanić i założyć na niej 
szkółkę drzew owocowych dla 
użytku włościan. Za staraniem p. St. 
Moysy, Wydział krajowy polecił je- 
dnemu z wędrownych nauczycieli rol- 
nictwa, p. Traczewskiemu udać się na 
miejsce, który sporządził plan tej 
szkółki, przygotował ją pod kulturę i 
zapisał od razu znaczną ilość drzewek 
juź do zimowego i wiosennego szcze- 
pienia. Kierownik szkoły koszykarskiej 
czuwać będzie pod okiem kuratora nad 
tą szkółką owocową. © -i 

W Rośnowie, jednej z największych 
wsi Galioyi bo liczącej około 7000 
mieszkańców, a naieżącej do powiata 
śniatyńskiego, spotkać się można z po- 
rządkami gminnymi, jakimi, nie mó- 
wię już wieś, ale niejedno galicyjskie 
miasteczko poszczycić się nie może 
Pominąwszy bardzo dobrze urządzoną 
targowicę, na której znajduje się ob- 
szerna szopa, służąca za schronienie 
w razie słoty dla bydła na targ Spę- 
dzonego, chlewni obszernej dylowanej 
z podłogą cementowaną dla nierogaci- 
sny, znajduje się tu rzeźnia, urządzo- 
na według wszelkich higienicznych 
wymogów. Rzeżnia ta składa się z ob- 
szernego drewnianego bardzo porzą- 
dnego budynku o trzech przedziałach, 
z których dwa pierwsze o cementowa- 
nej, lekko pochyłej podłodze, tworzą 
właściwą rzeżnię. trzeci zaś służy za 
kancelaryę dla oglądacza bydła. Tak 
w pierwszym jak i w drugim prze- 
dziale znajduje się winda o drncia- 
nych linach, waga decymalna, studnia 
z pompą, dostarczająca rzeźnikom wo- 
dy, wreszcie w ubikacyi na rzeknię 
nierogacizny przeznaczonej obszerny 
wmurowany kocioł do grzania wody 
dla masarzy. | r 

Nie piszą tej relacyi na to, aby by- 
ła ona panegirykiem dla Rady powia- 
towej śniatyńskiej lub je prezesa, ale 
dlatego, by przeciwników rad powia- 
towych przekonać, że eżeli się tę in- 
stytnoyę po obywatelsku pojmuje, mo- 
że ona zdziałać bardzo wiele do- 


brego. 


Listy z kraju. 


Brzeżany d 16 listopada. 


(Zabranie w sprawie krakowskiego Towarz. 
ubezpieczeń). 


Wezoraj na zaproszenie delegata 
Klemensa hr. Dzieduszyckiego 
odbyło się tu liczne zebranie obywa- 
teli, któremu przewodniczył p. Włodz. 
Niezabitowski. P. Klemens hr. Dzie 
duszycki w obszernem przemówieniu 

rzedstawił, iż należał on do tych, 

tórzy popierali zarówno wnioski St. 
hr. Dzieduszyc :iego, jak i Włodzimie- 
rza Gniewosza w kwestyi Organizacy! 
Towarzystwa. Dalej omawiał mowca 
sprawę kupna i odsprzedaży dóbr pod- 
hajeckich, a wreszcie samą Sprawę o- 
statniej defraudacyi Kieszkowskiego, 

rzyczem zauważył, iż jakkolwiek to 
jest nader smutnym objąwem, to Je- 
dnak nie może ona w żadnym razie 
zachwiać ani bytem Towarzystwa, &ni 
nie może członków narazió na uszczer- 
bek w ich prawach. W końcu delegat 
postawił kilka kwestyj, domagając się 
od sebranych dyskusyi. | i 

W rozprawie wzięli udział niemal 
wszyscy obecni, a p. delegatowi u- 
chwalono na wniosek p. Rojeckiego 
podziękowanie za jego pożyteczną 
działalność dla dobra Towarzy 
stwa. 

Z dyskusyi podnieść należy prze 
mówienie posła Mikołaja Torosie- 
wicza, który przypomniał zebranym, 
że prezes rady nadzorczej na dwa dni 
rzed urzędowem stwierdzeniem de- 

ndacyi publicznie ogłosił w szum- 
nym komunikacie, dającym nanki pra- 
sie, iż wszystkie pogłoski są niepraw- 
dziwe a w Towarzystwie panuje po- 
rsądek nadzwyczajny. aż 

Dalej przypomniał p. Torosiewioz, 
że już w r. 1891 okazał się deficyt 
80.000 zl. popełniony przez Czesława 
Kieszkowskiego, ale sprawą zatuszo- 
wano 8 co dziwniejsza jeszcze, spraw- 
oq tego deficytu zostąwiono na posadzie 
dyrektora-referenta. W końou mowca 
zapytuje p. delegata, jak s'ę zachowa 
wobeo rezygnacyi pp. Soipiona i Sło- 
neckiego z posady dyrektorów i dla- 
czego dywidenda spadła w tym roku 
na 8 pre., chociaż poprzednio wyno 
siła 25 pro.? 

Po przemówieniach pp. hr. Szeli- 
skiego, dr. Schatzla i Mandla, przema- 
wiał jeszcze raz hr. Klemens Dziedu- 
skycki, zaznaczając, że nie przesta- 
nie dzlałać przeciw nieprawidłowo- 
ściom, że dążyć będzie do wzmocnie- 
nia kontroli w Towarzystwie, jak nie- 
mniej, aby dobierało sobie Towarzy- 
stwo ludzi bardziej godnych zaufania. 
Pewna reorganizacya Towarzystwa jest 
niezbędną a ogólne zgromadzenia po 
winny byó urządzone na wzór zgro- 
madzeń Towarz. kredytowego ziem- 
skiego tj. składać się z delegatów. Na 
zapytanie p. Joungi w sprawie defrau- 
dacyi popełnionej - jak wieść niesie 
przez jednego z urzędników towarzy- 
stwa w roku bieżącym, odpowiedział 
p. delegat, że urzędnik ów miał ró- 
wnoocześnie agencyę i tam wlaśnie 
okazały się braki, które urzędnik ten 
pnia pokrył i urząd swój zło 
żył. 

j Po przemówieniach jeszcze pp. Nie- 
zabitowskiego, Sohätsla, Torosiewi- 
osa, Joungi, Milińskiego i Maramosza 


Gorsety najnowszego systemu 


wybrano na wniosek p. Wiszniewskie- 
go z Ciemirzyniec komisyę z pięciu, 
do której wesali pp. Torosiewies, dr. 
Schaitzel, Mandel i K. Traczewski, któ 
ra udawszy się do przeciwległego po- 
koju, po dłuższej naradzie podała pod 
uchwalę zgromadzenia następujące re- 
zolucye : l 

1) wprowadzenie ściślejszej i facho 
wej kontroli we wszystkich działach 
Towarzystwa; 2) zgromadzenie sądzi, 
że byłoby pożądanem określió stopień 
pokrewieństwa, w jakim urzędnicy Ww 
tym samym dziale pracnjąsy obok sie- 
bie urządować mogą; 3) zagwaranto- 
wanie możliwości wglądania w akta i 
księgi Towarzystwa każdego czasu 
przez członków Rady nadzorczej; 4) 
należy usunąć wadliwość tkwiącą w 
tem. że niektórzy urzędnicy Towarzy 
stwa prowadzą zarazem agencye na 
własny rachunek; 5) należy dążyć do 
zmiany statutów w tym kierunku, by 
a) zamiast mianowanego dyrektora, re- 
ferenta i dwóch dyrektorów wybieral- 
nych na lat 6 — wybierać 4 dyrektorów 
obieralnych na określony przeciąg cza- 
su; b) by ogólne zgromadzenie zastąpio 
ne było bisan delegatami — ang- 
logicznie, jak w towarzystwie kredyt. 
ziemskiem ; 6) Zgromadzenie sądzi, że 
należy dążyć do oszczędności admini- 
stracyjnych w każdym kierunku, a w 
szczególności, by agencye przy dyrek- 
oyi i reprezentancyach, jakoteż inne, 
przynoszące wysokie dochody przez u- 
rzędników na rachunek Towarzystwa 
prowadzone były, ewentnalnie, by po 
wizye większych agencyi odpowiednio 
na korzyść Towarzystwa zmniejszone 
zosta y; 7) O ile wobec rezygnacyi 
ozłonków dyrekoyi pp. Scipiona i Sło- 
neckiego wybór tychże ponowny był- 
by możliwym — pozostawia się 0ce- 
nieniu p. delegata, o którego sumien- 
ności i energii zgromadzenie jest prze- 
konanem ; 8) Jakkolwiek zaszły i istnia- 
ły znaczne usterki w zarządzie, to 
wobec stwierdzonego z drugiej strony 
świetnego rozwoju Towarzystwa nale- 
ży wszelkie działy Towarzystwa pozo- 
stawió nadal pod jednym zarządem. 

Wszystkie powyższe wnioski zgro- 
madzenie przyjęło, a wniosek; 7) u- 
chwalono tylko dlatego w tej styliza- 
oyi a nie w poprzdniej oświadozającej 
się przeciw ponownemu wyberowi tych 
dyrektorów, że p. Klemens hr. Dziedu- 
szycki postawił tę kwestyę jako votum 
zaufania dla siebie. Po wyrażeniu je- 
szcze raz podziękowania p. delegato- 
wi, zebranie późnym wieczorem roze- 
szło się. 


W żydowskiej ojczyźnie. 


W Palestynie, dokąd się wybierają 
nasi i zagraniczni syoniści, niebardzo 
jest przygotowany grunt do tej imi- 
gracyi. Swiadozy o tem następujący 
zatarg władz tureckich z tamtejszymi 
żydami. 

Poświęcony w kwietniu b. r. w Je- 
rozolimie szpital angielskiej misyi dla 
żydów (London Jews Society) bojko- 
tuje nieustannie żydowska ortodoksyj- 
na ludność Jerozolimy. Nieliczne tyl- 
ko były wypadki, że jakiś żyd miał 
odwagę oddać się kuracyi w Szpitaln, 
strzeżonym nieustannie i pilnie przez 
żydów ortodoksów. W nocy z dnia 17 
na 18 października zdarzył się po 
raz pierwszy w szpitalu — od czasu 
jego istnienia — wypadek śmierci, któ 
remu uległa pewna młoda żydówka. 
Natychmiast po rozszerzeniu się wis- 
domości o tej śmierci zgromadziły się 
tłumy ludności żydowskiej, rosnące s 
każdą chwilą koło szpitala w tym ce- 
lu, ażeby nie pozwolić na pogrzebanie 
zwłok zmarłej na cmentarzu żydow- 
skim, gdyż uległa ona — według ich 
zapatrywania — klątwie rabinów, rzu- 
ccnej na każdego, ktoby w angielskim 
szpitalu szukał porady lekarskiej le- 
karskiej. W tym celu żydzi w sile 
200 ludzi obsadzili także cmentarz. 

Podjęte ze strony zarządu szpitala 
starania u wielkiego rabina, ażeby 
przyzwolił na pogrzebanie zmarłej — 
nie odniosły skutku. Owszem nawet 
wielki rabin kazał po południu 18. pa- 
żdziernika uwiadomió gubernatora Pa- 
lestyny, że nie może nważaó zmarłej 
za wyznawczynię religii mojżeszowej 
i że z tego powodu nie może pozwo- 
ló na jej pogrzebanie na ometarzu 
żydowskim. 

Z powodu takiego stanu rzecay u- 
dał się zarząd szpitala do konsula an- 
gielskiego z prośbą o interwoncyą. a 
ten uwiadomił gubernatora o tem, że 
żyjący jeszcze rodzice zmarłej są Ży- 
dami i że zmarła aż do ostatniej 
chwili do tej wiary się przyznawała. 
Otrzymawszy taką wiadomość, zaczął 
gubernator czynić staranią u rabina, 
ażeby pozwolił na pogrzebanie zwłok 
na omentarzn żydowskim. Wtedy z po- 
lecenia rzekomo wielkiego rabina je- 
rozolimski zastępca „Alliance Israelite" 
doniósł gubernatorowi, że wielki ra- 
bin pozwala na pogrzebanie zwłok na 
cmentarzu żydowskim pod warunkiem 
jednak, aby ich tam nie przenosili 
żydzi. 
kę Gdy na drugi dzień chciała służba 
angielska wynieśó ciało ze szpitala, 
sprzeciwił się temu zgromadzony koło 
szpitala tłum żydowski, podburzony— 
jak się zdaje — przez rabinów i star- 
szyznę żydowską. Wskutek tego udał 
się angielski konsul osobiście do gu 
bernatora i zażądał, protestując prze- 
aiw postępowaniu rabinów, pogrzeba- 
nia zwłok przez władze miejskie. 

Žądaniu temu uczynił gubernator 
zadość i wydał rozporządzenie prezy- 
dentowi miasta efendiemn Selimowi, 
ażeby kazał przenieść zwłoki mahome- 
tańskim tragarzom w asystencyi 80 
policyantów i żandarmów na omentarz 
żydowski i tam je pogrzebać. Wyko- 
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nując to rozporządzenie natrafił pre- 
zydent miasta na wielki opór ze stro- 
ny żydów. Tysiące ich, kobiety, męż- 
czyżni i dzieci obsadzili częścią cmen- 
tarz, częścią zaś towarzyszyli trans- 
portowi zwłok, insultując tragarzów i 
policyantów, a gdy kondukt przybył 
na ementark, obsadzili wejście i wszozę- 
li bójkę z miejskimi ludźmi, obrzuca- 
jąc ich kamieniami. Selim efendi, wi- 
dząc, że nie podoła sfanatyzowanym 
tłumom i że nie potrafi dostaó się na 
cmentarz, zażądał pomocy wojskowej 
a gubernator zarządził, ażeby wszy- 
soy oficerowie żandarmeryi i oddział, 
złożony ze stu żołnierzy, udali się na 
ementarz. Zanim odkomenderowani żoł- 
nierze dostali sią na cmentarz, dowie- 
dział się Selim efendi, że w odległości 
200—3000 metrów od cmentarza znaj 

duje się szmat ziemi, należący tyvular- 
nie do misy) angielskiej, gdzie pęzed 
30 niespełna laty pochowano pewnego 
żyda również w klątwie zmarłego. 

Chcąc zapobiec spodziewanemu krwa- 
wemu starciu między podburzonymi 
tłumami żydów a wojskiem, postano- 
wił przenieść na wspomniane miejsce 
zwłoki i tam je pogrzebać, 

Teraz dopiero zaczęła się ludność 
żydowska uspokajać, gdyż postawiła 
na swojem i rzeczywiście nie pozwo= 
liła na pogrzebanie zwłok na cmenta- 
rza żydowskim. 

Na drugi dzień kazał gubernator 
Palestyny uwięzió około 30 żydów, 
którzy arek Sy z podburzyli lu- 
dność żydowską do oporu i zaprowa- 
dzić ich do więzienia. Pomiędzy uwię- 
zionymi znalazł się syn wielkiego ra- 
bina, dyreztor szkoły „Alliance Israó- 
lite“ i mni znakomitsi żydzi. 


KRONIKA. 
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Posąg z kamienia. Pod tym tytułem 
pa ukończeniu powieści hr. Łosia „Drugie 
życie pani Appelstain" — rozpoczynamy 
dziś w fejletonie druk powieści Anatola 
Krzyżanowskiego. 

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
hr. Badeni wyjechał na kilka dni do Ra- 
dziechowa. Powraca w poniedziałek. 

Namiestnik książę Eustachy Sanguszko 
wyjechał wieczornym pociągiem pospiesznym 
na kilka dni do Wiednia. 

Attaches konzularnymi zostali za- 
mianowani Polacy, ukończeni słuchacze wie 
deńskiej akademii oryentalnej: Konstantyn 
Biliński i dr. br. Rożer Battaglia, 

4 armii. Rezerwowym lekarzem asya- 
tentem 18 pułku piechoty „Jung-Stahrem- 
berg* w szpitalu garnizonowym krakowskim 
nr. 15 zamianowany został dr. Józef Wo- 
dniecki, a dr. Hugon Lófier we Lwowie. 

Wiadomości dyecezyalne. Dyacezyń 
tarnowska. Przeniegiony ks. Wojciech Quzik 
z Czarnej do Chomranie, zwolniony od obo- 
wiązków dla poratowania swego zdrowia ks. 
Michał Januś, dotychczasowy wikaryusz w 
Chomranicach. i 

Btatytystyka urzędników prywa- 
tnych. Jak wiadomo, zarządziło minister- 
stwo spraw wewnętrznyah w roku zeszłym 
statystyczne badanie stosunków zawodowych 
i pensyjnych urzędników prywatnych, jak 
również urzędników nieuprawnionych do po- 
bierania na starość pensyi a pracujących w 
służbie krajowej, powiatowej, gminnej lub 
funduszowej. Do 100.000 przedsiębiorców 
wysłane zostały kwestyonaryusze wraz z 
5u0.000 kartek liczbowych. Obecnie u- 
kończono odbieranie tych kartek statystycz- 
nych, Po kilkurazowych urgensach znalazło 
się ministerstwo spraw wewnętrznych w po- 
siadaniu okrągłych 100.000 kartek. Najzu- 
pełniejsze i najskrupulatniej ułożone odpo- 
wiedzi przysłano z Czech — specyalnie z 
Pragi — z Morawii i Ślązka, bardzo zaś 
niedokładne są odpowiedzi z Wiednia i z 
Galicyi. We Wiedniu wielkie właśnie przed- 
siębiorstwa zaniedbały ws wielu wypadkach 
częściowo lub całkowicie przysłać żądane in- 
formacye. 

Przysłane materyał jest już rozgatunko- 
wany i opracowany. Pierwsze opublikowanie 
wyników tego badania ukaże się jaż w gru- 
dniu b. r. Poda ono do wiadomości na 10 
tabelach rezultaty zbierania dat i to podług 
politycznych okręgów, wedle grup zawodo- 
wych, podług wykształcenia i czasu służby 
urzędników. Na innych tabelach będzie 
przedstawione to wszystko, €o istnieje w ro= 
zmaitych krajach dla pomocy urzędnikom 
prywatnym na wypadek utraty posady, da- 
lej stosunki płacy, rodzinne i wiek urzędni- 
ków. W najbliższych miesiąsach ukaże się 
dalsza i końcowa część publikacyi. Będą w 
niej opracowane istniejące instytucye pensyj 
ne i stosunki służbowe nieuprawnioaych do 
pobierania pensyi na starość urzędników w 
publicznych zakładach, Na tem skończy się 
praca zbierania materyałów. 

Radę miejską lwowską na wczoraj- 
szem jej posiedzeniu zawiadomił prezydent, 
że prace nad ułożeniem budżetu miejskiego 
na rok 1898 tak dalece postąpiły, iż 
komisya budżetowu rady miejskiej będzie 
mogła już w przyszłym tygodniu przystąpić 
do roztrząsania preliminarza. Następnie to 
czyła się przerwana na poprzedniem posie- 
dzeniu dyskusya nad tem, ozy rządowi 
sprzedać pod nowy gmach gimnazyalny 
grunt na plaeu Solskich, czy na innym pla- 
cu. Przemawiali pp.: dr. Weigel, Ciuchciń- 
ski, Gryglaszewski, dr. Stroynowski, Rawski, 
dr. Marchwicki, dr. Pisek, Pawlewski, Pe- 
rediatkiewicz i referent dr. Loewenstein. Ra- 
da uchwaliła odstąpić grunt na plasu Sol- 
skich po 80 zł. za sążeń a ewentualnie 
grunt na placu Misyonarskim po 60 zł. za 
sążeń, Rada debatowała później nad rekur- 
sami w sprawach budowniezych. 


Ochrona lokatorów. Ważne postano- 
wienie co do zakazu budowania w porze zi- 
mowej powsięła komisya miejska, obradują - 
ea nad zmianą ustawy budewniczej dla mia- 
sta Lwowa. Obowiązujący dotychczas w tej 
mierze przepis $. 38 ustawy budowniczej, 
zabrania wprawdzie budować w porze, kiedy 


z powodu mrozu zaprawa murarska tra 
ci własność spajanja — nie określa je- 
dnakże tej pory żadnymi terminami, skut- 
kiem czego dzieją się nadużycia ze strony 
spekulantów, dbających tylko o wykończenie 
budowy. Dlatego też w projekcie nowej u- 
stawy budowniczej umieszczono postanowienie, 
wedle którego zakaz budowania będzie obo- 
wiązywał bezwarunkowo w czasie od 1 gro- 
dnia do końca lutego. 


Połączenie telefoniczne pomiędzy 
Lwowem a Krakowem i Lwowem a Wie 
dniem wejdzie już w życie za dni czterna 
ście. W tych dniach odbędą się próby roz 
mów. Warunki korzystania z tego połączenia 
ogłosi ministeryum handlu za dni kilka. 
Rozmowa między Lwowem a Wiedniem 
Rae 5 minut, kosztować będzie 1 zł, 

ot. 


Dla Seweryny Duchińskiej. Grono pań, 
słączywszy się z Wydziałami stowarzyszeń 
kobiecych celem wysłania jak największej 
ileści podpisów od Polek, dla czcigodnej ju- 
bilatki zawiadamia uprzejmie, że arkusze 
albumowe do tych podpisów, oprócz Czytelni 
dla kobiet, znajdują się we wszystkich księ- 
garniach i następujących handlach : pp. Sey- 
fartha i Dydyńskiego, Bromilskiego, Kohlera 
i Heleny Jaworskiej. Z powodu, źe jubile- 
usz wypada 28 bm., a obchodzony będzie w 
Paryżu, to podpisywać się można tylko do 
2% bm. 

Piwo. Szynkarze i restauratorcy lwow- 
scy odbyli wezoraj w ratuszu zgremadzenie 
pod przewodnictwem p. radzcy Strzelbiekie- 
go. Asumpt do zgromadzenia dał ring bro- 
warniany. Zebrani skunstatowali, że piwo 
lwowskie od czasu powstania kartelu w ce- 
nie podskoczyło, a w smaku stało się bez 
porównania gorszem, niż przed kartelem. 
Wskutek tego konsumcya tego piwa syste- 
matycznie maleje, a poszukiwane jest piwe 
pilsmeńskie, okocimskie, ołomunieckie i ska- 
wińskie, 

Ponieważ piwo wyrabiane w skartelowa” 
nych browarach lwowskich jest za drogie i 
jakością swoją po prostu dla zdrowia szko- 
dliwe, przeto uchwalili zebrani wynająć na 
razie we Lwowie piwnice i urządzić w nich 
składy piwa pozalwowskiego, a także zasta- 
nowió się nad poruszonym  prejektem zało- 
żenia własnego browaru, którego produkta 
ceną i jakością konkurewałyby skutecznie z 
piwem kartelowców. 


Ofiara Kieszkowskiego. Kuryer 
Warszawski donosi: Głośny Czesław Kie- 
szkowski i w Warszawie pozostawił ofiarę 
swoich nadużyć. Jest to pani R., która „pa- 
na dyrektora" poznała dopiero przed rokiem 
w Wiedniu. Potrafił? on wmówić w łatwo- 
wierną kobietę, że jeżeli mu powierzy swoje 
fundusze, on je, umiejętnie spekulując, w 
ciągu kilku lat podwoi. Pani R. w trzech 
ratach dała Kieszkowskiemu 87.000 rubli. 
Ostatnią ratę w sumie 10 tysięcy rubli do- 
stuł za bytności w Warszawie w początku 
sierpnia b. r. Oczywiście, że kwity z pod- 
pisem Kieszkowskiego, jakie pani R. obecnie 
posiada, nie przedstawiają żadnej wartości. 
Nieszczęśliwa kobieta pozostała bez środków 
do życią. 

Wypadek letargu. W Schodnicy w 


lpówieo* drohobyckim dnia 15 bm. o godz, 


6 wieczorem umarł kowal  Hanuszczak, 
Wbrew wszelkim obowiązującym przepisom 
został pochowany w 28 godzin po śmierci 
tj. e godzinie 5 popołudniu 16 bm. Dnia 17 
bm. rano poszedł na cmentarz grabarz, aby 
lepiej grób zasypać. Wziąwszy się do robo- 
ty, usłyszał w grobie hałas i wołanie zmar- 
łego. Przestraszony uciekł z cmentarza i za- 
wiadomił o tem rebotników tiabrycznych i 
przyjaciół nieboszczyka. Ci pospieszyli na 
cmentarz i grób odkopali. Ciało zmarłego 
było jeszcze ciepłe, nie ulega więc wątpli- 
wości, że Hanuszczak w grobie odźył, chciał 
się ratować, ale zanim go odkopano, udusił 
się. Nad grób przybyła komisya sądowa i 
mnóstwo ludzi. Grabarz stanowczo oświad- 
czył komisyj, iż przysiądz może, że słyszał 
głos nieboszczyka i jego szamotanie się w 
grobie. Sprawa ta została oddaną sądowi. 


Żonobójstwo. Okropna tragedya ro- 
dzinna rozegrała się 15 bm. w pomieszka- 
niu bednarza Michała  Kajetanowicza w 
Czerniowcach. Ów Kajetanowicz już jako 
wdowiec i ojciec trojga dzieci ożenił się z 
młodą i przystojną panienką, z którą jednak 
nie żył szozęśliwie tak dalece, iż żona kil 
kakrotnie musiała opuszczać dom mężowski. 
W ostatnich ozasach, za staraniem znajo 
mych, małżonkowie pogodzili się i Kajetano- 
wiczowa wróciła do męża. Wkrótce potem 
powiła niemowlę, trzecia z kolei i właśnie 
leżała w łóżku chora. 

W dniu krytycznym zrana mąż zbliżył 
się do łóżka, rzekomo, aby pocałować małe 
żonkę i w tejże chwili zadał jej nożem pięć 
pchnięć w piersi, a następnie widząc, że 
jeszcze żyje, począł dusió kolanami. Nadbie- 
gli sąsiedzi, a niebawem i policya, co spo- 
strzegłszy, zbrodniarz rzucił się z nożem na 
otaczających. Z trudem rozbrojono go i od- 
stawiono do sądu. W domu pozostała cię- 
¿ko chora kobieta i sześcioro dzieci, ostatnie 
zaledwie kilkudniowe niemowlę. Pomimo u- 
silnych starań lekarskich, nie ma prawie 
nadziei, iżby nieszczęśliwa kobieta pozostała 
przy życiu. 

Wykupno ruin. Na wykupno szeząt- 
ków starożytnego kościoła i klasztoru podo- 
minikańskiego w Oświęcimie udzielił sejm 
w roku 1796 tytułem zasiłku 1000 zł. Su- 
ma ta użytą została na częściowe pokrycie 
ceny kupna ruin, Od ostatniej sesyi komitet 
zawiązany dla sprawy wykupna ruim, wniósł 
do sejmu penowną petycyę o zasiłek 2000 
sł. którą to petycyę przekazano wydziałowi 
krajowemu do zbadania. Udzielenie kemite- 
towi dalszej subwencji z funduszu krajowe- 
go jest niezbędnem, jeżeli akcya jego tak 
szczęśliwie dotychczas prowadzona, nie ma 
być na szwank narażoną. Komitet nabył ru- 
iny wraz z trzymorgowym gruntem za 
16.000 zł., odrestaurował starożytną kaplicę 
św. Jacka do tego stopnia, że w niej nabo- 
żeństwo odprawiać można. 

Cały ten wydatek 16.000 zł. z wyjąt- 
kiem 1000 zł. ofiarowanych przez kraj, po- 
krył komi. : składek zebranych przewa- 
¿nie pomiędzy okolicznym ludem wiejskim. 
Fakt to istetnie niezwykły i zasługujący na 


publiczne podniesienie. Pozostaje jeszcze do laboratoryum. Pracować w niem gą pier- 


spłaceBia reszta ceny kupna w kwocie zł. 
6000, którą ze składek uzbierać bardzo tru- 
dno, gdyż ofiarność publiczna złożeniem kil- 
kunastu tysięcy zł. w znacznej mierze wy- 
czerpaną juź została, a ludneść wiejska 
wskutek klęsk elementarnych i nieurodzaiju 
zubożała i składki obecnie tylko skąpo wpł 3 
wają. Odraczanie zaś terminów spłaty umó- 
wionych w kontrakcie jest niemożliwem we- 
bee rygoru sprzedaży przymusowej nabytej 
posiadłości, która w ten sposób łatwe przejść- 
by mogła napowrót w ręce żydowskie. — 
W tym stanie rzeczy i opierając się na opi- 
nii krakowskiego grona konserwatorów, któ- 
re akcyę komitetu wyknpna ruin oświęcim= 
skich uznało za zasługującą ze wszech miar 
na poparcie, Wydział krajowy postanowił 
przedłożyć sejmowi wniosek udzielenia na 
powyższy cel dalszego jednorazowego zasiłku 
w kwocie 1000 sł. 

Kurs literatury polskiej w szeregu 
odezytów polskich zapowiedział w Czerniow- 
cach na czas od soboty bt. aż do Marca pr. 
prof. Skobielski, który tym sposobem wy- 
pełnia dawne a gorące życzenie Polaków 
czerniowieckich poznajomienia się w polskim 
języku z dziejami literatury narodowej. 

Schulverein niemiecki zakłada szkołę 
w Zabłociu pod Żywcem. 

Cercie odbył cesarz Franciszek Józef, 
jak wiadomo już z telegramów, po wygłosze- 
niu mowy powitalnej do członków delegacyj. 
Tym razem cercle to miało o tyle poważ- 
niejsze znaczenie, że delegaci nie odpowiadali 
banalnemi zwrotami ale przeważnie bardzo 
ważne kwestye stawiali, I tak poseł Ka- 
ftan Da pytanie monarchy czy ma w Ra- 
dzie państwa wiele zmięcia, poruszył pro- 
gram autonomiezny, mówiąc: „Tak Wasza 
Ces. Mości. Pokazuje się coraz bardziej, że 
agendy Rady państwa są zbyt wielkie i że 
potrzeba rozszerzyć kompeten- 
cyę i działalność sejmów krajowych w 
myśl woli wypowiedzianej w ostatniej mo- 
wie tronowej, przez co nastąpiłoby ulżenie 
ciężaru Radzie państwa.“ Cesarz na to zau- 
ważył, że byłoby to istotnie pożyte- 
czne m. 

Sprawę obstrukcyi parlamentarnej i pro- 
wizoryum ugodowego poruszył cesarz w roz 
mowie z wielu posłami. I tak zainterpelował 
Włodz. Gniewosza o tę kwestyę, na co 
tenże odrzekł : 

„Tak jest, Najjaśniejszy Panie. Mamy 
teraz służbę dzienną i nocną“, Na zapytanie 
monarchy, czy to bardzo wyczerpujące? od- 
powiedział p. Gniewosz: „To nie, ale za to 
nudne, a przytem staje się człowiek nerwo- 
wym“. Na podobne pytanie postawione przez 
monarchę del. Heroldowi, czy obesne posie- 
dzenia Izby są nużące, odpowiedział znowu 
tenźe: „Nie Najjaśniejszy Panie! Tylko nie- 
stety, nie mamy prawdziwej i powaźnej par 
lameutarnej pracy. Cały trud polega w 
imiennych głosowaniach”. Monarcha zauwa- 
żył, że to powinno raz przecie u- 
stać Do del. Engla odezwał się monar- 
cha: „Panowie macie obecnie wiele pracy. 
Po Radzie państwa przyjdą sejmy. Miejmy 
nadzieję, że wszystko to skończy 
się dobrze“, P. Engel odrzekł: „Speł- 
nienie się tej nadziei jest także naszem najgo: 
rętszem życzeniem“. Na uwagę cesarza, że 
wkrótce też przyjdzie na porządek dzienny 
prowizoryum ugodowe, odpowiedział Engel: 
„Pragniemy tego Najjaśniejszy Panie i ma 
my nadzieję, że będzie ono także uchwa- 
lone“. 

W sprawie prowizoryum ugodowego mo- 
narcha wypowiedział do wiceprezydenta de- 
legacyi węgierskiej Szella: „Mam nadzieję, 
że prowizoryum ngodowe i w Austryi, choć 
z wielkiemi trudnościami, ale przecie w dro- 
dze parlamentarnej zostanie uchwalone. 


W Wiedniu na targowicy bydła w St. 
Marx wybuchł onegdaj w nocy wielki po- 
żar. Spaliło się wiązanie dachowe nad głó- 
wną halą targową. 

Wypadek w sądzie. W warszawskim 
sądzie okręgowym onegdaj podczas rozpra- 
wy o rabunek z dyliżansu pocztowego prze- 
słuchiwano obwinionych  aresztantów Józefa 
Świderskiego i Marcelego Pruszyńskiego. 
Gdy sąd oddalił się na chwilę na naradę, 
Świderski, wydobywszy z zanadrza hak, dłu- 
gi na 5 cali, z całej siły uderzył nim w 
głowę Pruszyńskiegoi roztrzaskał mu czasz- 
kę, jak stwierdzono, bez naruszenia mózgu. 

widerakiego żandarmi wynieśli z sali na 
rękach mimo operu, Pruszyński zaś oświad- 
czył, iż Świderski z zemsty zadał mu cios 
za to, iż kiedyś świadczył w sądzie przeciw 
niemu. Rozprawę pe tem zajściu odroczono. 


Sklepienie się zapadło. W Mona- 
chium we środę przed południem wśród 
robót restauracyjnych zapadło się jedno ze 
sklepień tamtejszej piwiarni „Maximilians- 
keller“ i zasypało znaczną liczbę ludzi. Wy. 
dobyto z pod gruzów jednego zabitego i 
dziesięciu ciężko pokaleczonych Brak jesz- 
cze kilku osób. 

Jubileusz browaru.  Pięćdziesięciole- 
letni jubileusz istnienia obchodzi słynny 
brewar duński Gamle (Starp) Carlsberg, ha- 
łożony przez Jacobsena d. 11 listopada 1847 
r. na wzór podobnych zakładów w Niem- 
czech. Właściciel wprowadzał woiąż nowe 
ulepszenia i uczynił swój browar wzoro- 
wym; w  laboratorych jego dokonywano 
prawdziwych odkryć w dziedzinie piwowar- 
stwa. Dochody rosły z każdym rokiem, Ja- 
cobsen stał się jednym z najbogatszych lu- 
dzi w swoim kraju. Przez pamięć, iż bada- 
nia naukowe, zwłaszcza fizyka Oersted, stały 
się podwaliną jego majątku, Jacobsen w r. 
1875 utwerzył fundacyę Carlsberg dla po- 
pierania wiedzy, ofiarując na ten cel milion 
koron ; fundusz ten w r. 1878 powiększył o 
200.000 koron, a w r. 1881 o drugi mi- 
lion. Po jego śmierci, w r. 1888, fundacya 
Carlsberg dla popierania badań. naukowych, 
na mocy testamentu filantropa, atała się 
właścicielką browaru; obecnie rozporządza 
sumą 11 milionów koron. Wila wraz z o- 
grodem, po śmierci rodziny zapisodawcy, ma 
się stać siedzibą ludzi zasł.żonych na polu 
nauki, literatury lub sztuki, wedle uznania 
kopenhaskiej Akademii nauk. Wydano do- 
tychczas na popieranie wiedzy przeszło pół 
miliona koron, z uwzględnieniem głównie 
historyi i językoznawstwa. W dniu jubilen- 
szowym otwarte zostało przy browarze nowe 


wszorzędne powagi naukowe, jakotoprofesor 
Hansen z dwoma asystentami, oddia? che- 
miczny będzie pod kierunkiem niemtej sła- 
wnego profesora Kjeldahl.  Ofiarność Jaceb- 
sena jest tem godniejszą uznania, il gosta- 
wił naturalnych spadkobierców, co lu nie 
przesskodziło mieć dobra publicsngo na 
względzie. Syn jego . arol odiedziczył >asia- 
dłość Ny Carlsberg i parę milionów. 

Małpia zaraza, W Europie niebar- 
dzo rozumiemy stosunki panujące w Intyach 
angielskich. Zanadtośmy się przyzwyczj do 
sądzenia spraw indyjskich miarą stosuków 
europejskich, wskutek czego naturalnie sąd 
mnei być tałszywym. Wszystko, co robi kąd 
angielski w Indyach, ma byś złem, a tya 
nia władców angielskich weszła niemalw 
przysłowie, — Mała jednak tylko garsta 
ludzi wie, co za ogrom obowiązków ma taq 
rząd Jej Ces. Mości do wypełnienia i z ja 
niewypowiedziBną cierpliwością i dobroci: 
spełnia te sweje obowiązki. Dość często rząc 
ten staje w takiem położeniu, z którego po- 
prostu wyjście jest niemożliwe. Jeden jedy- 
ny przykład może wystarczyć do illustracyi 
tej prawdy. Nie jest to bynajmniej żart lecz 
gorżka prawda, że w Hardwanie wybuchła 
między małpami zaraza. W każdym innym 
kraju wytępionoby takie małpy bez miłonier- 
dzia, bez względu na to, czy są one zara” 
żone chorobą czy też nie, ażeby zapobiec 
niebezpieczeństwu szerzenia się epidemii, W 
każdym innym kraju, ale nie — w Indyach. 
Małpy te są tam świętością, prawie taką, 
jak krowa, a bóg małp Hauaman zajmuje 
wybitne miejsce w panteonie indyjskim. Kae 
żdy choć raz podróżował po półnoene-zacho- 
dnich Indyach, wie, jaką plagą dla kraju 
są te gromady małp, które się w sposób 
najbezczelniejszy rozprzestrzeniają nawet po 
wielkich miastach, jak n. p. Delhi. A biada 
temu, kto za broń chwyci przeciw tym do- 
kuczliwym zwierzętom, albo choćby jedno z 
nich zabije. Cała ludność podniosłaby wte- 
dy krzyk w niebogłosy, a zbrodniarz i blu- 
źnierca z pewnościąby nie uszedł śmierci 2 rę- 
ki oburzonych tłumów. Z panami bogami in- 
dyjskimi trzeba postępować z grzecznością 
stosowną do ich popularności. 

Cóż ma zatem rząd czynić z dotkniętemi 
zarazą małpami w Hardwanie?  Wystrzelać 
— nie można, Wybuchłaby wtedy mała re- 
wolucya, a prasa krajowa napiętnowałaby 
brutalność, z jaką rząd gwałci najświętsze 
uczucia religijne Hindusów. Kazaó wyrzucić 
gdzieindziej zarażone małpy — także nie 
można, za wielkie bowiem byłoby niebezpie- 
czeństwo, że zaraza dalej się rozciągnie. A 
zupełnie jasną jest rzeczą, że wszystkie dla- 
ludzi obliczone i ich obowiązujące prawa o= 
chrenne i kwarantanny na nio się nie przy- 
dadzą w stosunkach małpich tak długo, jak 
długo się mały nie poddadzą im dobrowol- 
nie. W dodatku trudno przypuścić, aby mał- 
py w tym względzie miały jakie pojęcie ko- 
nieczności obywatelskiej karności, Cóż więc 
począć? Cała ta sprawa byłaby wielce hu- 
morystyczną, gdyby nie była poważną aż do 
rozpaczy. 

Rząd widział się zmuszonym chwycić 
się przecież jakichó środków, ażeby zapobiec 
rozprzestrzenianiu się zarazy przez małpy, 
nie drażniąc przytem religijnych uczuć Hin- 
dusów. Rząd szuka tych środków i moża się 
jeszcze wydarzy, że w końcu 19 wieku bę- 
dzie musiał być zbudowany w Indyach szpi- 
tal dla dotkniętych zarazą małp. Zdaje się 
że trzeba będzie koniecznie wybudować taki 
szpital, bo gdyby się pozwoliło małpom swo= 
bodnie biegać, to by ludzie mogli na tem 
ucierpieć i w dodatku rząd ściągnąłby na 
siebie zarzut, że nio nie ezyni dla ochrony 
zdrowia ludzkiego — gdyby zaś wystrzelać 
wszystkie małpy bez wyjątku czy są choro 
czy nie, te znowu podniesie się krzyk na 
gwałcenie najświętszych uczuć religijnych, 

Cóż «atem robió, panowie politycy ? Tak 
czy tak — zawsze źle i dojdzie więc zape- 
wne do budowy szpitala małpiego, w którym 
ludzie będą pielęgnowali ehore  swiertęta. 
I niechże kto wtedy powie, że rząd brytań- 
ski jest brutalny i tyrański. 


W cyrku Wulfa w Brukselii zdarzył 
się podobny jak w Kownie, straszny wypa- 
dek. Wstępującą do klatki lwów poskromi- 
cielkę, mieniącą się hrabiną..., porwała iwi- 
ca i zaczęła rozszarpywać, Poskromicielkę 
wyniesiono zemdloną i ciężko pekaleczoną, 
ale żywą. Podczas straszliwego popłochu, 
jaki powstał, odniosło kilkoro osób poka- 
leczenia. 


Wezuwiusz zaczyna byó niespokojny, 
Strumienie lawy spływają w znacznej obfi- 
tości na Piazo della Ginestre, olbrzymie 
słupy dymu znaczą drogę lawy, a deszcz 
popiołu spada na stoki góry. Ostatni wielki 
wybuch Wezuwiusza zdarzył się w roku 
1872 w kwietniu. Wówczas stożek góry 
pękł od stony północnej, dając ujście ogrom- 
nym masom lawy, górny zaś krater Wyrzu- 
cał żużle, kamienie i popiół na wysokeść 
1800 metrów. Podziemny grzmot, towarzy- 
szący tym zjawiskom, podobny był do hu- 
ku tysiąca armat, Wówczas kilku nieostro- 
żnych turystów padło ofiarą swej nieostro- 
żności, a płynna lawa wypełniła Fasso Del- 
la Taravae i rozdzieliła się następnie na 
dwa ramiona, z których jedno sznigczyło 
grunta w okolicach Le Nowelłe, drugie zaś 
przepłynęło między Massa i San Sebistiano, 
sprawiając na terytoryum tych miśsteczek 
znaczne spustoszenia. Lawa płynęhk wtedy 
woluo, przebywszy przestrzeń pięciu kilome- 
trów w trzynastu godzinach. Przezkilka dni 
Neapol ucierplał wiele od deszczr popiołu, 
niebo było ołowiano-szare, a świało drienne 
tak słabe, jak e zmroku. Prawcbpodobnie i 
tym razem przyjdzie do silniejaege wybu- 
chu, z których najsilniejszy wyłarzył się w 
bieżącym stuleciu w r. 1822. Historya zaś 
zaznacza, oprócz wybuchu, kóry w r. 79 
naszej ery zniszczył Pompei, bardzo silne 
wybuchy Wezuwiusza w latat : 203, 475, 
512, 685, 982, 1036, 1138 1631 i 1794. 

Kościół św. Joachima w Rzymie. 
Ksiądz Brugidon, o którym donosiliśmay, iż 
wytoczył  Watykanowi prząd sądami włos- 
kiemi proces, domagajac się zwrotu kościoła 
św. Joachima, nadesłał telaz do Watykanu 
deklaracyę, iż się zrzeka (alszego procesu i 
wszelkich  pretensyi do Kościoła i Watyka- 


| 


——— z e 


. pliwie przegrał sprawę w dalszych inten- 
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oyach, choć ją w pierwszej wygrał. Watykan 
postępował w tej sprawie nietylko prawi- 
dłowe, ale nawet bardzo łagodnie, pe oj- 
cowsku, kiedy ogromne długi, ciążące na 
budowie zapłacił, żądając tylko cofnięcia się 
niefortunnego i RBieroż ważnego kapłana od 
dalszego kierownictwa świątynią. Przy tej 
sposobności zamieszczony został teraz, w por- 
tyku kościoła, obok innych napisów, także i 
napis, położony na pamiątkę tych ofiorodaw- 
ców polskiej narodowości, z różnych dziel- 
nie, który ofiary nadesłali, niezaleźnia od 
kaplicy wewnętrznej, noszącej napis Sanctis 
Poloniae. Cieszyć się należy, iż ks. Brugi- 
don, choć późno przyznał się do winy i od 
stąpił od procesu. Na jego postanowienie 
wpłynął przedewszystkiem list kardynała 
Coulle, arcybiskupa lugduńskiego, do które- 
go dyecezyi Brugidon należy. Kardynał Coul- 
lié wyraził publicznym listem Leonowi XIII 
głęboki żal, w swojem i dyecezyi imieniu, 
z powodu zachowania się zaślepionego „SYNA 
kościoła, na co papież odpowiedział listem 
(ogłoszonym także publieznie), zaznaczając 
swoje postępowanie w sprawie kościeła św. 
Joachima i nbolewająć nad obłędem, jakie- 
go Brugidon dał dowody. Dekioracya ks. 
Brugidon, jego enbmisya kładą kres dalsze- 
mu procesowi. 

Grono polskich malarzy przebywa- 
jących w Rzymie, jest w r. b. niezwykle 
licznem, tak, iż powstała nowa kolonia ar- 
tystyczna. Jak wiadomo, w Rzymie przeby- 
wają stale: H. biemiradzki, W. _ Brodzki, 
Stefan Bakałowicz, T. Rygier. Z więcej zna- 
nych artystów 83: pp. Hirszcnberg z Łodzi 
i Stanisław Jarocki z Warszawy, którzy na 
warszawską wystawę towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych wysyłają na konkura 
swój obraz, zatytułowany „Promień słońca”. 
Wogóle Warszawa w r. b. dostarczyła naj- 
więcej artystów, gdyż bawią tu obecnie PP. 
Okoń, Petras, Mann, Grajnert, Radwański, 
Dyzmański z Warszawy. Z Galicyi przybyli: 
Rychter i Siedlecki. Mieszka tu również 
młody rzeźbiarz rodem z Turka, p. Glicen- 
stajn, To też w r. b. więcej, niż kiedykol- 
wiek, daje się odczuwać brak epólnego lo- 
kalu, gdzieby członkowie kolonii polskiej, 
ezy to osiedleni tutaj na czas dłuższy, czy 
też tylko przebywający chwilowo, mogli spo- 
tykać się przy wspólnem ognisku umysło- 
wem, Pod tym względem inne narodowości, 
posiadające Co prawda znacznie liczniejszą 
kolonię artystyczną, Są szczęśliwsze, Jedyną 
przeszkodą w nrzeczywistnieniu myśli urzą- 
dzenia polskiego kółka grey i jest 

k odpowiednich funduszów. 
4 Zniesienie tajemnicy Śledztwa. 
„Coś sig zmieniło we Francyi: nie ma już 
tajemnicy śledztwa". Tem zdaniem witają 
organy wszelkich odcieni opinił publicznej. 
prawo, uchwalone przed kilku dniami osta- 
tecznie przez izbę deputowanych, Izba ta, 
ozując zbliżający się koniec swego urzędowa- 
nia, a zarazem nowe wybory, pragnie oczy” 
wiście przypodobać się opinii publicznej i od 
pewnego czasu uchwala bez długich rozpraw 
prawo za prawem, każde oddawna już przy- 
gotowane przez opinię i pożądane przez 
wszystkich, Niedawno uchwalono ostatecznie 
prawo, ubezpieczające robotników od wypad- 
ków przy pracy, a zaraz potem dokonano 
może jeszcze większego dzieła, przewrotu 
niemal w sądownictwie, znosząc tajemnicę 
śledztwa. 

Inioyatywa tego wniosku wyszła od ge- 

natora Constansa. Właściwie oddawna już 
oburzano się na nadużycia sędziów śledczych, 
którzy mają władzę niemal nieograniczoną; 
wydawszy bowiem rozkaz aresztowania czło- 
wieka, podejrzanego o przestępstwo, mogą 
odciąć go zupełnie od Świata, zabronić mu 
komunikowania się z rodziną i doradcą 
prawnym i trzymać tak aio; póki nie u= 
zyskają przyznania się do winy. 
k Basie aż aeh sędziów śledczych, 
aresztujących ludzi za pierwszem podejrze- 
niem, potem wypuszczających ich po dwóch 
miesiącach więzienia z powoda braku dowo- 
dów, nieprawne środki, nżywane w celu wy- 
muszenia zeznań, samobójstwo kilku niawin- 
nie aresztowanych, poruszyły w ostatnich 
czasach do żywego opinię publiczną. Gdy 
zać w końca śledztwa w sprawach panam- 
skiej, kolei południowych, szantażystów, któ- 
rzy wyzyskiwali młodego Lebaudy'ego i t. d. 
zawiesiły miecz damoklesowy więzienia śled- 
czego nad głowami esłonków parlamentu, 
dziennikarzy i t. p. tem gorliwiej ich przed 
stawicieli zabrali się do dzieła. Constans 
wniósł projekt prawa, senat je uchwalił, a 
jsba zatwierdziła w ciągu kilku miesięcy. 

I oto teraz sędzia śledzcy lub jego po- 
moopik obowiązany jest w 24 godzin po 
aresztowaniu przesłuchać oskarzonego : gdy- 
by do dłużej zostawił w więzieniu bez prze- 
ałachania, byłby karany on zarówno, jak 
naczelnik więzienia, więzieniem, pozbawieniem 
praw obywatelskich, grzywną i odszkodowa- 
niem pieniężnem skrzywdzonego. W ten spo- 
sób ludzie, aresztowani wskutek pomyłki, 
nie będą po miesiącn i dłużej — jak bywa- 
ło — osekali na uwolnienie, 

Nie dość na tem, oskarzony może sobie 
od chwili zaczęcis śledztwa wybrać adwoka- 
ta, jeżeli sam nie wybierze, to prokurator 
lub prezes izby adwokackiej wyznacza mu 
go z urzędu: i Żadne badanie oskarzonego 
nie może edbywać się bez obecności adwo- 
kate, Nikt również nie może ani na chwilę 
odebrać oskarzonemu prawa widywania się 
z adwokatem. Te przepisy zapobieguą nadal 
wazelkiemu nieprawemu naciskowi ze strony 
sędziego na oskarzonego, gdyż temu ostat- 
niemu towarzyszyć będzie stale ktoś, znają- 
cy dokładnie prawa prowadzącego śledztwo 
i oskarzonego. R 

Wreszcie sędzia, prowadzący śledztwo, 
nie będzie mógł w żadnym razie należeć do 
kompletu sądowego, Sądzącego jego sprawę, 
co się czasami zdarzało. , 

Jądro ziemi. Jaką jest przyczyna oie- 
pła siemskiego, tego, Ze wstydem należy 
przyznać, nauka dotąd nie wy A sta- 
nowczo. Teorya ogniepłynnego pochodzenia 
naszego globu liczy do dziś dnia przeciwni- 
ków, którzyby pragnęli, jeśli nie wrócić do 
starych teoryj neptnnicznych, to Przynaj” 
mniej zaprzeczyć, że pod naszemi Nogam:, 
gdzieś o kilkadziesiąt kilometrów, wszystko 
znajduje się w stanie rozżarzonym. Poja* 


wiły się nawet hypotezy, usiłujące wytłu- 


stwach kory ziemskiej, 
stanowczo może tylko doświadczenie, cieka- 
wemi więc dla geologii teoretycznej są bez- 


czasach, Sstuka sondowania nadzwyczaj się 
obscnie udoskenaliłe i pozwala przedsiębrać 
prawdziwie zuchwałe czyny. 


głębokości 867 m. i natrafiono na liczne 
pokłady węgla kamiennego. W Sperenbergu 
przeniknięte na 1450 metrów w skałę i od- 
kryto niewyczerpane kopalnie soli kamiennej. 
W Sehladenbachu w pobliżu Lipska świder 
sięgnął do głębokeści 1748 metrów. Nie na 
tem keniec, ostatnie bowiem sondewanin prze- 


ku zgłębione skałę aż na 3.003 mtr. to jest 


na ZA PZ R OE EO OE AZ, 


maczyć zjawiska wulkaniczne — bocznem 
ciśnieniem, zachodrącem w głębokich war- 
Wyjaśnić kwestyę 


wątpienia wiercenia dokonane w ostatnich 


Oto np. w Grand Comte wiercone do 


wyższeją wszelkie oczekiwania. 
Dzięki świdrowi dyamentowemu na Śląz- 


na dwa z górą kilometry. Na dnie tej stu- 
dni, średnica której waha się pomiędzy 33 
a 30 am. panuje temperatura 69:29C., śre- 
dnio zatem przybywa 10 na każde 30 mtr. 
Otóż ten stosunek 10 na 30 m. został juź 
oddawna przyjęty przez geologów, na zasa- 
dzie sondowań dokonywanych pod rozmaite- 
mi szerokościami geograńcznemi i w rozmai- 


temperatura kuli ziemskiej podnosi się w 
miarę tego, jak się zbliżamy do jej środka. 
Łatwo dziś można obliczyć, że w głębokości 
3u.000 m. panuje gorąco, odpowiadające 
1.000 stopni C, a jeszcze niżej skały i me- 
tale muszą się znajdować w stanie płyn- 
nym. Najnowsze sondowania wspierają zna- 
komicie teoryę ogniowego wnętrza ziemi i 
podkopoją silnie powagą przeciwnie posta- 
wioaych hypotez. Ciekawa rzecz, jaki po- 
gląd odniesie konie końców zwycięztwo. 
Tego na razie przewidzieć się nie da, bo i 
geologowie postępowi mają arsenał dowo- 
dów przemawiajązych na rzecz ich teoryj. 


Wstrząśnienia ziemi dały się uczuć takż 


w Aschu, Szkód nie ma żadnych, W źró-e 
dłach karlsbadzkich nie zaszła żadna zmiana. 


Xajemnicza samobój*zyni. Z Lon- 
dynu telegrafują, iż w Edynburgu przyszła 
do Komisaryatu policyi jakaś pani, rzekomo 
celem reklamowania zgubionej portmonetki 
i tamże się zastrzeliła, Żadnych papierów 
nie znaleziono u niej tylko fotegrafię ary- 
stokratycznie wyglądającego oficera z podpi- 
sem Aleksander Romanow. Utrzymują, że 
była to hr. Teresa Ulfeldd — o czem poli- 
cyę w Moskwie telegraficznie zawiadomiono. 


Taniec ogniowy. Znana z tańca wę- 
żowego* Leie Fuller występuje obecnie w 
jednym z teatrów londyńskich, popisując się 
tańcem — wśród płomieni, które ją liżą 
przy każdem poruszeniu i to gasną, to wy- 
buchsją znowu, Ma to przedstawiać widok 
azarodziejski, 

Rozwód 76-letniej żony z 80-letnim 
mężem należy chyba do rzadkości. Takie c%- 
riosum zdarzyło się w tych dniach w Pa- 
ryżu. Pani Chesnay, krewna Wiktora Hugo 
wniosła prośbę o rozwód ze swym sędziwym 
małżonkidm, tłómacząc te żądanie — nie- 
zgodnością charakterów. Małżonkowie żyli ze 
sobą lat 45... Widocznie owa  niergodność 
potrzebowała dużo czasu, aby się ujawnić, 


Bogactwa w błocie. W ciągu roku 
ubiegłego zamiatacze uliczni w Londynie 
znaleźli w błocie i kurzu ulicznym następu- 
jące przedmioty : 127.382 franków w mone- 
tach złetych i srebrnych, 8.5650 franków w 
ezekach, 48.625 franków w banknotach, 
125.000 franków w akcyach kolejowych 
amerykańskich, 68 zegarków damskieh, 6 
zegarków męskich, 212 pierściozków, 134 
broszek, 618 bransolet, 6 par szczęk satn- 
cznych, 18.000 fotografij, 98 lornetek it. p 


Chińska doktorka. Wicekról Li- Hung- 
Cbang swoim pierwszym doktorem miano 
wał Chinkę, pannę Hu King Eng, która u- 
kończyła wyższą szkołę lekarską w Ameryce. 
Przed nominacją była asystenką szpitala ko- 
biecego w swem mieście rodsinnem w Tow- 
Chow a zarszem misyonarka, gdyś młoda 
lskarka oddawna przyjęła chrześcijaństwo. 
Na kongresie doktorek, odbywać się mają- 
oym w roku przyszłym w Londynie, panna 
Eng będzie jedyną delegatką z Chin. Zdra- 
dza ona wielki zapał i zręczność w swym 
zawodzie a nominacya jej na tak wysckie 
stanowisko wywrze niewątpliwie wpływ na 
karyerę kobiet-lekarek na dalekim Wscho- 
dzie. 


Repertoar teatralny. 

W sobotę popołudniu o godź. 8 przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej „Pan Da- 
mazy* komedya w 4 aktach J. Blizińskiego, 
wieczorem o w pół do 8 „Pajace* opera w 
3 aktach Leoncovalla i „Córka pułku“ ope- 
ra komiczna w 2 aktach Donizietiego. 

W niedzielę popołudniu o w pół do 4 
„Werbownicy* opera komiczna w 2 aktach 
Jakescha. Zakończy „Jaś i Małgosia“ opera 
fantastyczna Humperdincka, Debiut Włady- 
sławy Jezierskiej, uczenicy prof, Walerego 
Wysockiego, wieczorem o w pół do 8 „Mał- 
ka Schwarzenkopf" sztuka w 5 aktach ze 
$piewami i tańcami Gabryeli Zapolskiej. 

Uczestników działn) życiowego kra- 
kowskiego towarzystwa wzajemnych nbezpie- 
czeń zaprasza na zgromadzenie, które odbo 
dzia się w poniedziałek dnia 22 listopada o 
godz. wieczór w sali kasyna miejskiego dla 
wysłuchania sprawozdania komitesu wybra- 
nna na zgromadzeniu z 3 bm. idla uchwa- 
lenia wniosków Dr. Oskar Fabian. 

Z Czytelni dla kobiet. Wobec otwo- 
rzenia kobietom podwoi uniwersytetu zmniej- 
szyła się potrzebu urządzania pouczających 
odczytów w Czytelni dla kobiet. Postanowił 
zatem wydział zamiast cotygodniowych od- 
czytów, urządzać na przemian dwa razy na 
miesiąc zebranie towarzyskie, a to w tym 
celu, aby dać członkom swoim sposobność 
bliższego poznania się, wymiany myśli i za- 
patrywań w sprawach wspólnie je obchodzą- 
cych, a przez to wysabiać silniejsze zsoli- 
daryzowanie się i spójnię między stowarzy- 
szeniami, i 

W zebraniach mogą brać udział nie- 
tylko członkowie Czytelni, ale i osoby przes 
członków wprowadzone lub zaproszone przez 
wydział. Zebrania towarzyskie odbywać się 
będą zwykle w soboty o godz. 6 wieczorem 
w lokalu Czytelni l. 10 I piętro. Wyjątko- 


torki 
powodu przeniesienia pisma do Warszawy. 


mische Presse 
numerze z wielką znajomością rzeczy napisa- 
ne studyum dr. Ładnie wskiego, lekarza cho- 
rób dzieci we Lwowie o nowych przetworach 
farmaceutycznych nosofen, antinozyna i eu- 
deksyna, 
wartość leczniczą. 


GAZETA NARODOWA s Soboty dnia Ż0. Listopada 1897. Nr. 322. 


wo pierwsze zebranie odbędzie się we wto- 
rek d. 28 bm. o godz. 7 wieczorem celem 


pożegnania, po odczycie w ratuszu, redak- 
Steru, opuszczającej nasze miasto z 


Tygednik lekarski. Wiener medici- 
zamieścił w ostatnim swym 


którym przypisuje bardzo wysoką 


-- em | 


OFIARY. 


Za pośrednictwem naszej administracyi 


złożył WP. dr. Misky 1 zł. dla wygnańca 
z Prus a 1 zł. dla E. Magoczy przy ulicy 
Łyczakowskiej 1. 15. 


Wygnaniec s Prus składa gorące po- 


dziękowanie WPani Walewskiej z Nosowa, 
WP. dr. Misky ze Złoczowa Wlb. ks. Jur- 
kiewiczowi za łaskawe datki, 


Kalendarz. Dziś d. 20 listopada: Fe- 


liksa de Wal. — Jutro dnia 21 listopada: 


Ofiar. NMP. 
tych formacyach. Dowodzi to niezbicie, że| 


Wschód słońca o g. 7 min, 22, zachód 


o g. % min. 10. 


Qstatnia wiadomości. 


Komisya węgierskiej delegacyi dla 
spraw zagranicznych odbędzie posie- 
dzenie w sobotę o godzinie 3 popo- 


ładniu, komisya marynarska delega- 


cyi węgierskiej w niedzielę dnia 22 
bm. We wtorek odbędzie się posiedze- 
nie komisyi budżetowej delegacyi au- 
stryackiej, na którem wejdzie pod o- 
brady budźet ministerstwa spraw za- 
granicznych. 


Delegacye. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 19. listopada. 

Wozoraj komisya ukończyła w dru- 
giem i trzeciem czytaniu prowizoryum 
ugodowe. Referent Piętak oddał już 
sprawozdanie do druku. Do Izby przyj- 
dzie we środę. Zgłoszono dwadzieścia 
ośm wniosków mniejszości, w tem 12 
Daszyńskiego, który jednak dotąd tyl- 
ko na 3 z nich dostał podpisy nie- 
mieckie. Mowa hr. Stuergkha imieniem 
wielkiej własności niemieckiej rezer- 
wująca stanowisko stronnictwa w na- 


dziei, że tymczasem rząd coś zrobi w 
sprawie językowej, 
jednych korzystnie dla rządu, uważa- 
na jest przeważnie jako pewna odmo- 
wa. Wniosek Dipaulego przyjdzie za- 
pewne z początkiem przyszłego tygo- 
dnia pod obrady. 


tłómaczona przez 


Koło polskie 


(Tolr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 19 lisiopadz, 

Na wczorajszem posiedzeniu Koła 
polskiego porozdzielano petycye wnie- 
sione do niego w sprawie podatku 
transportowego, weterynarskich prze- 
pisów, stabilizacyi służby pocztowej i 
posłańców telegraficznych, w sprawie 
otwarcia apteki w Podgórzu, w spra- 
wie tańszych biletów jazdy koleją dla 
nauczycieli itd. 

Następnie obradowało Koło nad sta- 
nowiskiem, jakie mn zająć wypada w 
sprawie wniosku językowego br. Di- 
paulego i nad równouprawnieniem pol- 
szczyzny na Bukowinie. Uchwały w 
tych sprawach uznano za tajne. 


Rada państwa. 


(Telegr. „daz. Nar.*) 


P. Stirgk w imienin wiernokon- 
stytucyjnej wielkiej własności czes- 
kiej oświadczył, iż jego przyjaciele 
polityczni zastrzegają sobie ostatecz- 
ne postanowienie i wyrażają nadzie- 


ję, iż aż do stanowczegoł załatwienia 


prowizoryum nastąpią fakta, które 
przyczynią się do wyjaśnienia sytna- 


oyi. 


Ponieważ nikt jnź nie był zapisa- 
ny do głosu, przeto przystąpiono do 
glosowania. 

Nap: zód odrzucono wniosek p. Da 
szyńskiego, żądający odroczenia u- 
gody. i 

Następnie głosowano nad 28 po- 
prawkami, jakie przedłożyła opozycya. 
Jedna z poprawek domagała się, aby 
prowizoryum trwało tylko 3 miesiące, 
drusa, aby nstanowioną została kwo- 
ta 58 : 42. Inne poprawki odnoszą się 
do tytułu ustawy. Wszystkie poprawki 
zostały w imiennem głosowaniu od- 
rzucone. Poprawki te zgłoszono, jako 
wnioski mniejszości. 

P. Barnreither wniósł rezolnvyę tej 
treści, iż $. 14 ustawy zasadniczej nie 
może być zastosowany do prowizoryum 
ugodowego. Rezolucya ta została od- 
rzuconą. 

P. Stiirgk zgłosił tę rezolucyę jako 
wniosek mniejszości. 

Po odrzucenin poprawek komisya 
przyjęła prowizoryum ugodowe w rzą- 
dowem brzmieniu. 

Referentem dla Izby wybrany zo- 
stał na 25 głosujących 24 głosami p. 
Piętak. 

Następnie postawił poseł Milewski 


wniosek, aby referent w porozumieniu 


z przewodniczącym komisyi bez poro- 
zumienia się z komisyą przedłożył 
swój referat wprost Izbie. 


P. Bńrnreither sprzeciwił się temn 


wnioskowi. 


jest nieprawdziwą. (Hałas na lewicy i 


P. Fuchs z katolickiego stronnictwa 
ludowego oświadczył, iż referat jest 
duchową własnością referenta i on 
przedewszystkiem jest za swój referat 
odpowiedzialny. Dlatego mowca poparł 
wniosek Milewskiego. 

P. Stiirgk oświadczył się przeciw 
temu wnioskowi. 

P. Piniński wskazał, iż według re 
gulaminu referent ma przedłożyć re- 
ferat swój komisyi, albo też w poro- 
zumieniu z przewodniczącym komisyi 
wprost Izbie. Wniosek Milewskiego 
jest więc regulaminowo nzasadniony. 
Mowca przypomniał, iż odpowiada on 
także praktyce parlamentarnej, gdyż 
w ten sposób traktowano ustawę o re- 
gulacyi waluty, o regulucyi płac pro- 
fesorów i inne. 

Po dłuższej dyskusyi, w której 
przeciw wnioskowi Milewskiego prze- 
mawiali: Pergelt, Russ i Menger, a za 
wnioskiem Milewski i Stransky, został 
wniosek Milewskiego uchwalony. 

Tak więc referat o prowizoryum 
ugodowem będzie przedłożony wprost 
Izbie i nie odbędzie się już w tej 
sprawie posiedzenie komisyi. Obrady 
w pełnej Izbie nad prowizoryum ugo- 
dowem odbędą się prawdopodobnie w 
przyszłą środę. 


Wiedeń d. 19 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby, 
które rozpocznie się już o godzinie 
10 rano prawdopodobnie dokończoną 
zostanie dyskusya nad sprawozdaniem 
komisyi o przedłożeniu rządowem w 
sprawie przyjścia z pomocą ludności 
okolic dotkniętych klęskami elemen- 
tarnemi, albowiem obstrukcya ze wzglę- 
du na własnych wyborców musiała za- 
niechać na czas obrad nad tym przed- 
miotem swoich sztuk z imiennemi gło- 
sowaniami i długotrwającemi mowami. 
Następne pełne posiedzenie Izby odbę- 
dzie się w środę 24 bm., w sobotę 
bowiem jest zebranie się sejmu dolno 
austryackiego a we wtorek zbiera się 
komisya budżetowa austryackiej dele- 
gacyj dla obrad nad budżetem mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Na po- 
rządku dziennym środowego (24 bm.) 
posiedzenia Izby postawione zostanie 
już niewątpliwie sprawozdanie o pro- 
wizoryum ugodowem. 

Wiedeń d. 19 listopada. 

Reichswehr donosi, że parlamentar- 
na komisya rozstrzygnie dziś kwestyę 
wyboru drugiego wiceprezydenta. Wię- 
kszość skłania się do wyboru Lupula, 
aby uniknąć zarzntu, iż stworzono pre- 
zydyum słowiańskie, połndniowi Sło- 
wianie jednak żądają, by godność dru- 
giego wiceprezydenta powierzono Fer- 
jancicowi. 

Wiedeń d. 19 listopada. 

Sprawozdanie z prowizoryum ugo 
dowego będzie w poniedziałek przed- 
łożone komisyi budżetowej, a w czwar- 
tek zacznie się w plenum drugie czy- 
tanie. Przy trzeciem czytaniu referent 
wniesie nagłość. 

Wiedeń d 19 listopada. 

Fremdenblatt zapowiada, że nieba- 
wem wniesione zostanie w parlamen- 
«ie przedłożenie o należytościach od 
nieruchomości. 

Wiedeń d. 19 listopada. 

_ Na początku dzisiejszego posiedze- 
nia Izby posłów złożył dr. Okuniewski 
imieniem własnem i ks. Taniaczkiewi- 
cza oświadczenie co do tego, dlaczego 
wyszli podczas ostatniego głosowania 
nad postawieniem ministrów w stan 
oskarzenia. 

Owóż dr. Okuniewski rzekł, że za- 
równo on jak i ks. Taniaczkiewicz 
przeciwni są rozporządzeniom języko- 
wym, ponieważ jednak widzą, że wal- 
ka o te rozporządzenia wyradza się w 
walkę rasową między Niemcami a Sło- 
wianami, przeto nie mogą się przyłą- 
czyć do tej walki. Mimo to atoli zwal- 
czać będą nadal gabinet Badeniego za 
jego zachowanie się podozas wyborów 
w Galicyi. 

W tej samej sprawie złożył oświad- 
czenie dr. Winkowski, w którem pole- 
mizował z wywodami dr. Danielaka, 
wypowiedzianymi na ostatniem posie- 
dzenin i rzekł, że rozporządzenia ję- 
zykowe były szacherką polityczną, 
którą knpiono młodoczechów dla san- 
ksyonowania wyborów galicyjskich. 

Brzorad oświadcza, że nwaga ta 


okrzyki: Jest prawdziwą!) Izba prze- 
chodzi do porządku dziennego, t.j. do 
obrad nad przedłożeniem o niesieniu 
pomocy dla ludności dotkniętej klę- 
skami. 

Minister rolnictwa hr. Ledebur 
wzywa Izbę, żeby nie łączyła tej spra- 
wy ze sprawami polityczneni, gdyż 
np. w Czechach obydwie narodowo- 
ści zarówno dotknięte zostały klę- 
skami. 

Minister rolnictwa zaznaczył, Że 

rzedłożenie wchodzi w zakres jego 
wydziału tylko skromnym kredytem w 
kwocie 250.000 zł. na usnnięcie szkód 
zrządzonych w lasach państwowych i 
funduszowych. Kwota ta jest tylko od- 
prawą, gdyż szkoda wyrządzona jest 
w rzeczywistości nierównie większą. 
Minister  prostował twierdzenia p. 
Schueckera, Peschki i Gloecknera i 
powiada, źe powinno się było zosta- 
wić polityczną opozycyę na boku, sko- 
ro oba ludy Czech w równej mierze 
są klęskami nawiedzone. 

Minister omawiał następnie dzia- 
łalność organów rządowych, mianowi: 
cie Organów ministerstwa rolnictwa 
bezpośrednio po wydarzeniu się kata- 
strofy i podniósł, że szybkie ich dzia- 
łanie jest utrudnione przez rozmaite 
okoliczności. Minister wyłożył dokła- 
dnie zarządzenia, mające na celu za 
budowanie potoków górskich i zapo- 
wiedział zrealizowanie tych projektów 


niami i regulacyą rzek. 


jaśnienia. 


na wiosną łącznie z innemi zarządze- 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 19 listopada. 
Minister wojny na interpelacyę po 
słów polskich w sprawie ekscesów 
wojskowych w Tarnowie i Przemyśla- 
nach dał wozoraj interpelantom wy- 
W Tarnowie była to tylko 
bójka pijacka żołniarza z żydem, w 
Przemyślanach istotnie dragoni dopu- 
ścili się nadużyć. Winnych minister- 
stwo ukarało surowo. 
Wiedeń d. 19 listopada. 
Radca dworu Modest Plaseki, z po- 
wodu przejścia na emeryturę, otrzymał 
cesarskie uznanie. 


Wiedeń d. 19 listopada. 
Polit. Corr. donosi z Saloniki: Ze 
Skopla (Ueskiib) udało się 10 Bułga- 
rów w deputacyi do Konstantynopola, 
aby u sułtana wnieść skargę na gu- 
bernatora Hafiz baszę, który krzywdzi 
Bułgarów i prosić o jego odwołanie. 
Deputacya ma prosić eksarchę bnłgar- 
skiego o poparcie u dworu sułtań- 
skiego. 
Wiedeń d. 19 listopada. 
Rokowania rządu z akcyjnem towa- 
rzystwem dynamitowem Nobla wzglę- 
dem nabycia patentów onego na wy- 
rób prochu bszdymnego doszły do 
skntku i rząd niebawem urządzi dwie 
nowe fabryki tego prochu. 


Praga d. 19 listopada. 
Urzędowy biuletyn stwierdza, że 
pod Grossborem 7 osób ciężko a 6 
lekko zostało ranionych. 


Praga d. 19 listopada. 
Politik donosi o wielkiej katastrofie 
kolejowej w Grossborze na linii Bu- 
dziejowice-Pilzno. Pociąg nr. 17 przy- 
był wczoraj rano z 15-minutowem spó: 
źnieniem do Grossboru. Na stacyi ła- 
dowano ziemniaki do wagonów, co 
spowodowało znowu zwłokę. Tymcza- 
sem z tyłu najechała lokomotywa po- 
ciągu towarowego, idącego z Olszen 
(Wolschan). Jeden wagon trzeciej kla- 
sy i jeden drugiej strzaskane, inne 
uszkodzone. Piętnaście osób rannych ; 
odstawiono je do Pilzna i powierzono 
opiece lekarskiej. Niejakiego Emila 
Fubrmanna z ranami w głowie i z prze- 
ciętym na pół językiem odwieziono 
do szpitala. Innych rannych umie- 
szczono w hotelu. 
Budapeszt d. 19 listopada. 
Magyar Orszad donosi, że podróż 
Gołuchowskiego do Petersburga i Mon- 
zy pozostaje w związku z aneksyą 
Bośnii i Hercegowiny. Niemoy, Rosya 
i Włochy dały już przyzwolenie. For- 
malna aneksya będzie dokonaną z 
dniem 1 stycznia 1898 r. 
Petersburg d. 19 listopada. 
Nietylko w Petersbnrgu na Ne- 
wie wywołała burza straszliwy wylew 
ale także z Rewla, Finlandyi i całej 
północno-wschodniej strony Bałtyku 
donoszą o burzach i katastrofach na 
morzu. W Petersburgu nikt nie zginął, 


ale policya musiała się dla 1800 ludzi| — 


postarać o przytułek. 
Paryż d. 19 listopada. 
Prezydent Faure zaprosił Scheurera 
Kestnera do pałacu Elizejskiego i o- 
świadczył mu, że przeglądnąwszy taj- 
ne akta procesu Dreyfusa, jest zupeł- 
nie rrzekonanym o jego winie. Ester- 
hazy oświadczył, że z ową tajemniczą 
damą, która mu wręczyła dokumenty 
mające go uniewinnić, schodził się 9 
razy, oraz, że posiada w rękn nader 
ważne papiery, zawierające tajemnice 
stanu. Gdyby go dalej oskarżano, był- 
by zmuszonym dla obrony swego do: 
brego imienia treść papierów tych 
ogłosić. 
Paryż d. I9 listopada. 
Rząd odwołał Forcinettiego, komen- 
danta więzienia wojskowego na ulicy 
du Cherche-Midi, z zajmowanej prze- 
zeń posady, a to z powodu stanowiska, 
zajętego przez tezoż komendanta w 
sprawie Dreyfassa. 
Marsylia d. 19 listopada. 
Z powodu ciągłych burd została 
tutejsza wielka opera zamkniętą, 
Rzym d. 19 listopada. 
Pogłoska, jakoby Włochy i Niemcy 
zmówiły się do wspólnej akcyi prze- 
ciw Brazylii z powodu znęcania się 
tam nad osadnikami włoskimi i nie- 
mieckimi, nie znajduje potwierdzenia. 
Ateny d. 19 listopada. 
Były minister spraw zagr. Skuzes 
otrzymał od króla misyę do dworów 
zagranicznych. 
Konstantynopol d. 19 listopada. 
Tewfik basza został mianowany am- 
basadorem w Berlinie, a Ibrahim Fe- 
thi posłem w Belgradzie. General dy 
wizyi Szakir basza mianowany tym- 
czasowym walim Adamy, a pomocnik 
walego Hadschi Reschid basga otrzy- 


mał nominacyę na mutesaryfa Mer- 
siny. 


zł. 
aw. Skarb państwa ma wycofać ogó- 
łem za 200 miljonów not, 
mienionego terminu wycofał same tyl- 
ko jeynoreńskowe noty, bo noty pię- 


Nział ekonomiczny. 


— Wykupywanie not państwowych. 
Do końca października br. z całej su- 
my 312 miljonów, wiszącego w no- 
tach państwowych długu, który ma 
być przez obie części monarchii spła- 
cony, odpisano jako umorzone i znisz- 
czono not państwowych po 1, 5 i 50 
ogółem na kwotę 199,294669 sł. 


a do wy- 


cioreńskowe i pięćdziesiątki już zosta- 


ły do końca czerwca 1896 r. wycofa- 


ne. Do 24 lipoa 1894 puszczono w o- 


bieg jednoreńskówek za 57,883.361 zł., 


a z tej sumy wycofano i zniszczono 
ich do końca października za 57,178.019 
zł. Na listopad zostało tedy w obie- 
gu jednoreńskówek za 705.342 zł. Od 
października 1896 do października 
1897 wycofano ich 49.518 sztuk. 


Wiadcmości giełdowa. 


Wiedeń dnia 18 listopada, Przed zam- 
knieciem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
35462, Kredvty węgierskie 388 — . Anglo- 
banki 16275, związku bankow, 252'—, 
Unionban; 291-—,  Lónderbank 220 —, 
staatsbany 33612, Lombardy —'—, kolej 
nadłabska 26050, kolej półmocno-zackodnia 
tytoniowe 154—, Rima 251:50, 
Alpiny 132 90. renta majowa —*—, Renta 
korony węgierskiej 100 05, losy turec. 63—, 
Marki —*—. 

— Wiedeń 19 Listopada. (Telegr. 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 35537 węg. zakład 
kredytc 388.50. anglobanki 162 75, 
lenderbanki 22050, koleje państwowe 
38625, elbethal 260:—, akcye tytonio- 
we 154'—, alpiny 13280, losy tnreckie 
62:60, nnionbanki 29250, ruble 128-50. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 19 listopada. (Przedruk z u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) szenica 10:50 
do 11:50, żyto 7*— do 775, jęczmień browarn' 
0:— do 0—, jęczmień pastewny 0'— do 0*—, 
owies 680 do 7 25, rzepak 12 75 do 18:—, groch 
6:— do 8'50 wyka 0— do 0 —, nasienie inian © 
—— do ——, nasienie konopne — — d 5 
bób —*— do —'-, bobik 0'— do 0'—, hreczka 
0:— do 0 —, koniczyna czerwona galic, — — do 
——, szwedzka , biała —— do 
——, anyż —'— do - *—, kukurudza stara 0 — 
do 0—, nowa 0*— do 0—, chmiel —'— do 

*—, chmiel nowy na termina od —— do 
—'—, spirytus gotowy —'— do —*—, ma termi- 
na od —:— do ——, Tymotka —— do ——, 
Waranty — — do ——, 


o —— 


—— 0 —= 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 19 listopada, 

Hotel Żerża. T. hr. Dzieduszycki z Nie= 
słuchowa, S. Hr. Tarnowski ze Śniatynki, 
St. Starowiejski z Bra kówki, Wł. Gnie- 
wosz z Kont, E. Scott z Rupienki. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę red keya nie odpowiada). 


Szampan 


George Goulet, Reims 


nadwornego dostawcy królowej angiel- 
skiej, księcia Walii, królowej Holandyi. 


Generalverireter: J. SICHER, Wien, 1 Dorotheergasge 8. 


wie Hotel Continental "e" 


Praterstra886 
Wielki dom pierwszorzędny 
Główne położenie, umiarkowane ceny, 
wyborna restauracya — elektryczne o- 
świetlenie. Dla przybywających półno- 
onym i późnocno zachodnim pociągiem 
wygodnie położony. Tramway i omni- 
bus na miejscu. 


IDR. . (PALIN 


Lekarz chorób wewnętrznych przepro- 


wadził się na ulicę 
Pańską nr. 6 (parter). 


Stryj. Hotel Dienstl Stryj 


naprzeciw dworca, wykwintnie urzą- 
dzony. Ceny przystępne. — Właściciel 
Stan. Dreuatl, restaurator kolei. 


TEATR Hr. SKARBKA 


ped dyrekcyą dr. J. Bandrowskiego i L. Hellera. 


Dziś w sobotę 20 bm. 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej 


o godzinie 3 popołudniu 


Pan Damazy 


komedya w 4 aktach J. Blizińskiego. 


Wieczorem: 


Pajace 


opera w dwóch aktach Leoncavalla. 


Córka Puiku 


(La fille du regiment) 


opera komiczna w 2 aktach Doni- 
zettiego. 


Początek o godz, 71/, wieczorem. 


polecają własnego wyrobn rękawiczki wszelkiego rodzajn, birety i obojczyki dla Przewielebnego Duchowieństwa, czapki i krawaty 
mundurowe dla wojskowości i pp. studentów. Przybory do szermierki. Garnitury jelenie. Szelki patentowane własnego pomyslu- 
Poszewki jelonkowe, sarnie i safianowe. Trzewiczki z sarniej skóry dla dzieci. Szelki i ramączka dla chłopców i panienek do pro- 


amib 1 Józef Czernicki | zięć Michał Olszewski 
Rekamicznik | bandats d hagi pa pes "Dy meta) stego trzymania się. Wielki skład gorsetów nojlepszego kroju. Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Skład sukna zagranicznych i krajowych wyrobów B. BEIT TEL i A. QUABRATSTEIN, Sobieskiego 9 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej Stalowe HH Odeyle 


Dra WŁAD. IŁKOŃSLIEM) „aj geere: 


w Krakowie 
wyszło drugie wydanie dzieł 


ks. L. Zbyszewskiego 


Licencyjata św. Teologii z Colegium 
Romanum 

l-o Demokracya katolicka w Pol- 
see, str. 428 w &ce, ena 2 złr. 
50 ct., pocztą o 20 ot. więcej 

i 2-0 Prawowitość i lojalizm 
kryzys myśli polskiej, str. 107 
w 8-ce, cena 1 złr., 
15 ot. więcej. 


Breuer Budapeszt, VI.. 
ganse 4Ż, Fabryka podków | 
śrub. Do nabycia we wszystk. 
w ększych handlach żelaznych. 


Stary UOSMAC 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
pocztą ©|80 cent. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsch przy Gonobitz w t)tyryi 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


| zakk długie po złr. 15:— i 15'—, R sovaNy PISARZ poszukuje za- 
nasiadowe po słr, 6— i 7:60, Klo- jęcia w kancałaryi adwokackiej, lub 
zety pokojowe po złr. 850, 17 —, 18—,w jakiemkolwiekbądź przeds ębiorstwie, 
47— i 30%—, poleca Piotr Chrząstowski, | obznajomiony dobrze z prowadzeniem ksiąg 
handel żelezny we Lwowie, plac Kapitul-|manipulacyjnych eto. Na żądanie wykazać 
ny 1 (naprzeciw katedry). się może debremi świadectwami i reko 
mendacyami. Łaskawe zgłoszenia do Ad- 
pesmu najlepsza herbatę świeżą ministracyi „Gazety Nar.* pod lit. A. B 
pół kilo złr. 1:60, 1:80 i 2 złr. poleca 
wyłączny Skład herbat A. Singer, Lwów, 
By kstuska. 501 


RMIALTCZYCIELKA udzielająca grunto- 
[4 wnie przedmioty szkolne, język nie- 
miecki i francuski, z 
chlubnemi świadectwami, 


dobrą muzyką, 


SPRZEDANIA dwa futra podróżne ; 
poszukoje 


0 
D męskie, kompl-tne „Tygodniki Ilustro |7 


wane“ d r. 18% do IB , kika sztuk miejsca w domu prywatnym. Zsłoszenia 
starej porcelany, Zgłaszać się: ui Fredry|*""Fxwie przyjmuje pod literami: N. N. 
L 5. I. pietr . drzwi 4 Admiuistracys „Gasety Narodowej”, 


! i I bU BIEDNYCH za złożeniem 3 
1855, a który w r. 1863-4 wszystko za »łr. miesięcznie na opłacenie lokalu, 
kraj etra: it i dźwigał ciężkie k idany podejmę się przygotowywać do egzaminu 
znajduje sie u n»ter krytycznem położe- „Iuteligeazyriifung*. Zgłoszenia listowne 
miu. du tegs eężno sł:by odwołuje się du| L. H * Lwów, poste restante. 
litościw ch i rziachetnych sere o łaskawą 
pomos Adres: Wihu ke. Michał Stasi - 
nis, kapelan rP, keuedyktynek we Lwo- 
wia 


p £0$Ba byłego wygnnńca z Pras w r. 


4 z kuchnią na I. p'ętrze lub 
5 pokoi 4 pokoje zaraz do wynaję- 
cia Również zaraz do wynajęcia stajnia 
z wozownią. Jedsn "okój obszerny z ku 
chnią ra JI. piętrze od 1. grudnia. Ulica 
Bzeptyokiego 1. 16. 


rReŚsA. Eunlia Magorsy, wdowa po 
oflcerze woj.k pols:ich z roku 1863-4, 

ałaba i podupadnęta , prosi o łaskawe 

wsparc'e. Mieszka u Maryi Cieszewskiej, 

ulica Łyczakowska 15, 

p *MIOWANE wodaismı tutk; ~'an 
awatiągo e wazedzie dr nabycis 

Lwów, poleca wszelkie 


l. Ka ralik instrumenta muzy- 


ozn® i samogrająco. Cenniki bezpłatnie 
nalng normalną z fabryki W, Bon- 
Hierkbatea igra Synów sprzedaje podłag cen 
chińsko-rosyjska , zbiór majowy . śwież- nika fabrycznego 


Souch ng (. złr 375, II. zir. 3:=—, Okru- STANISŁAW GABRIEL 


chy 'ajlepsze złr. 1°75. Okrushe drobue 
złr 130 a fant. Dwór Łapszyn Brzeżany. we Lwowie plac Halicki 3. 


Nr. G. Jagera bielisnę orygi- 


Przez wynalazcę prof. Dra Meidingera wyłącznie npoważulona fabryka 


HEIMa PIECÓW MEIDINGEROWSKICH. 
H. HEIM, = w Wiedniu—Dóbling i 


e. k. nadw, dostawca] w Wiedniu, I. Kolmarkt 7. 


Praga, Hykernergasse 7 — Budapest, Thonethof. 


Patenty we wszys'kich państwa. Pierwszemi nagrodami odznaczo- 
na na wszystkich wystawach. 


Mjes regulacyjne i wentylacyjne piece do napełniania. 
ea re E Dia mieszkań , szkół , biur i t. d. całkiem skromne i gustowne. 


Dowolna długość palenia pzy opalaniu koksem, do 24 godzin 
trwa paliwo przy opalaniu węglami kamien nemi. 


Op:l nie sika pokoi tylko jednym piecem. 


A Wa? UE KEMLGŁRÓWS IE 


O: r egamy prred naśladu wnis „= ART 
wi posołując się ns nasa snak "yi W i 3 H H k 


ochronny lany w środka drzwi | N340-4 39NI0I3W 


od pieca. 


„HEIMA* PIECE HESTIA 
Napełnianie bez bałasu bz kurzu usuw ne wopiełu i Żażk. 
Heima KOM AKI trawiące dym 


Kominy zosta be. dymu. Ni gr nirzoby czas trwania palen a 
5 o0sO-*uB na każde paliwo 


KALORYFERY trawiące dym. Centralne pa- 
lania wszelkich systemów. $US ZARBRDIE 


na cele przemysłowe i « ospodarczo roln'ev. — Prospekt» icensiki dermo | opłatnie, 


WYDAWNCTWO HIPOLITA WAWELBERGA. 


PRYLOGJA HENRYKA SIENKIENIGZ 


„Ogniem i mieczem” 2 tomy, 
„Potop“ 3 tomy. 
„Wołodyjowski! 1 tom. 


ponownie opuścił prasę w taniem „Jublleuszowem wydaniu“. 
Cena wszystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach : 


w całem Państwie | rubli dwa (re. 2) 


rosyjskim w oprawie rs. trzy. 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
LEKI EF sm wee o Eo E o WW S E 


Na sprzedaż. 


1. Majątek 


z tego 25% m. roli, 820 m. 
alk, aea żywy BU sztuk; cena 82.000 zł. dług baukowy 34.000. 


Majątki ziemskie w powiecie zbarazkim na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola : 

1) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m, 
stawów: suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo- 
teezny 64.000 (Bank austro-węgierski). 


ziemski, powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru, | 
lasu, budyuki w dobrym stanie, gorzal- ; 


2) obszaru 339 morgów 827 sążni, z tego 281 m. 20 sążni roli, ` 


10 m. 296 sążni ogrodów, 38 m. lasu; cena 80.000 złr., dług hipote- 
czny 30.000 złr. (Bank austro-węgierski) pi 

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, */, mili od stacyi kolejo- 
wej Jezupol, 420 m. obszaru, ¿ tego 350 m. ornej ziem, 70 m. lasu; 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach , młyn o 2 ka- 
mieniach ze stawem , inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk, Cena 
80.000 słr., cług hipoteczny 29.000 złr. 

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
300 m. roli, 1000 m. lasu (podzielony na 80 sekcyi) przynoszącego 
rucznego dochud. 6500 zł; dom mieszkalny w pałacowym stylu, mu 
rowany o 15 posojach, kryty blachą, budynki gospodarskie w bardzo 
dobrym stanie, park itd. Cena 180.000 złr Dług bankowy 75.000 zł. 

Realność pod Lwowem, zaraz za rogatką, 15 minut jazdy z ryn- 
ku, dom murowany o 8 pokojach, stajnia murowana na 4 konie I 5 
krów, budynki gospodarcze, vdwie chałupy z ogródkiem 3/, m, 8 m. 
ogrodu, z tego 2 m. sadn, 10 m. gruntu; obciążona długami hipo- 
tesznymi do wysokości 13.600 złr.; cena 26.000 złr. 


Blższych wyjaśnień udzi»ła kancelurya adwokacka Dr. W. Ba- | 


GAZETA NARODOWA z Soboty duia 20 Listopada 1897, Nr. 322. 


Wieńce 
petalowg 


z kwiatami 
por elano 1y- 
mi i bez, 
w ogromnym 
wy borze 
od złr. 1:20 
na wszelkie 
ceny. 
Gustowne, tanie trwałe 
poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


ASY 

ASY 

Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez svrowadzane 


atare i nowe sprze 
daje najtaniej 
Emil Weiner 


WIEN 
1. Salzthergasse 8 


po złr. 2, 2:80, *'60, 4, 4:4" i 5 z» 1 fun. 
Wysiewki herbaci ne 
po złr. 1:50 i 1-70 za funt = 500 gramów 


z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 7777 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Codziennie świeże, tłuste, prawdziwe | 


Sae protki 1⁄3 skrzynki 3—400 | 


szt. zł. 125, 3, skrz | 
poczt, zł. 2-—, duża */ą akrz. po 1:0 szt. i 
zł. 150, 3/4 skrz zł. B*-. Bikllegi tłuste 
skrz Z opak, 40 do 50 szt. zł. V50, t/ kl. 
szprotów, !/⁄ kl. biklipgów skrz. poczt. zł. 
17 za pobrani=m ye H. Kreimayer, 
A. L. Mohr Nachf., Ottensen bei Hamburg. 


Bezpłatna nauka ** 


Bachhalieryi, 


rachunków etc. 


przez Karola Strell'a, profesora Aka 
damii handlowej w Wiedniu, Bauern 
markt 9, List próbny g'atis i franco 


Osloszenie. 


Po myśli uchwały Wydziałn 
Kasy Oszczędności m. Tarnopola 
wchodzący w życie z dniem 1. 
stycznia 1897 r. na mocy ustawy 
z dnia 20. października 1896 Nr. 
121 dz. u. p. podatek rentowy od 
wkładek opłacany będzie przez 
Kasę tntejszą bezpośrednio z wła- 
any h fundnszó w. 

P. T. interesnn '' nasi otrzy- 
m»ją 40/, odsersi od wkiad«k swo- 
ich niensz'znplone i wolni będą 
od obow'ązku tusyonowania do- 
tyczącego doch du rentowego 


Tarnopol d. Š. listopada 1897. 
Dyrekeya Kasy Oszczędności 
m Tam pola 


2343 


Oliwę do maszy: 


rzepakową rosyjską i galicyjską 
mineralną, 


p sy do maszyn, 


Węże gumowe. 
Płyty gumowe, Asbest Tekturę, 
Minium, Bleiv eiss 


polec « 
najsiarszy gal cy; ki skład farb 
i p-kos'ów 


W.GZOPP 


Lwów. Żółuiewska I. 2. 
TZałożony w r. 1843. 


Najwiętszy wywóz do Garcji! 


Wins WINA 


własnego chowu i poręczonej 
jakości Wysyłamy koleją w 
beczkach od 50 litrów wzwyż 
nasze białe wina stołowe od 
20 do 24 ct. za litr, czerwo- 
ne wina stołowe 22 do 26 ct. 
wyborne białe i czerw. wina 
na wety 28 do 35 ct. za litr. 
Na próbę wysyłamy osłatnie do 
każdej stacyi pocztowej w pięknie 
wyplatanych 4- litrowych  koszyke- 
«ych butelkach następne gatunki: 
4 litr. Rieslinger wina białegorzł. 2:80 
4 „ ©zerwou. wina Cabinet „ 2.80 
wina Szamorodner 4 — 
wina Tokajsk. maślacza „ 4:20 
wina czerwon. mańlacza „ 4*20 
wódki słodzinow., śliwo- 
wicy lub wódki odleżałaj zł. 4:20 
4 litr koniaku wyb. gatunku „ 8:50 
s butelka koszykową za zaliczką, 
Cenuiki na żądanie darmo. ek 
Zastępcy (obrześcianie) będą przyjęci. 
Korespondencye w polskim języku. 


Taratisęhe Kellere: in Villany 


(Bildungarn). 2174 


antiseptyczna do ust i zębów 


5 kropli wystarczające. 


Societe do produits hygieniques Stapler & Co., 


Wien, XVIII.. Gentzgnz:e 27, 


najskuteczniejsza 


rz ACZ ZÓZZZAZZZZZ EWA WEZ YZ) 
Medale | odznaczenia 
Ces. król. uprzyw. na wszystkich wystawach 
krajowych | zagranicznych 


Ministerstwa handlu. 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlepsze | najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie , likiery, 
ramy tak krajowe jakoteż | zagraniczne, starą Starkę, Qwocówkę, Ratafię, Dere- 

lówkę, Narodówkę, Szozntek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnośoi fabryk itd. 
po cenach najprzystępniejszych. 
Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kontuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 


Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
- „  Kontuszówki 60 , 


| Nagroda honorowa 


7503 


Loco Fabryka notujemy : 


Laborator yam technologii chemicznej ©. k. szkoły politachnicznej we Lwowie. NETM 


I. Orzeczenie. 

Na podstawie otrzymanych rezultatów i szezegółowego poszukiwania „fu- 
zlu“ i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada, że wódka 2 napisem: „Rogolis 
przedni kminkowy* jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym , zaw 'e- 
rającym cukier trzwinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek- 
tylikowanym spirytusie. j ! 

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
skład ników, jest una mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu asłu- 
zuje 


Lwow. dnia 2>. maja 1894. Praf. Bron. Pawlewski (m. p.) 


BE Zurne od r. IG WĘ 
BERGE BA 


Lecznicze Mydło Smołowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań. 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej n+ 
przewlekła i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tndzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40/, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia sią znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami amołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
¿anlami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
ać na wydrukuwany obok znak uchronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości oery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia . 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35/, gliceryny i pachnące 


Bergara ElICGrY WWO mydło Smolowcowi 


Cena sztuki każdego gatnnku 35 ct. wraz z przepisem użycia. 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1'90. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 
dla wydelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom ; mydło karholowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło pionowe bardzo skuteczne: mydło tannl- 
nowe przeciw D nóg i wypadaniu włosów ; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 
użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp., w Opawie (Tr ppeu) 


odznaczona dyplomem honorowym na Ej wystawie farmaceu- 
tyczaej w Wiedniu 1888 roku. 1628 

Miejsea nabycia we Lwowie: w aptekach pp. P. Mikolascha, Zygm. Rucke- 
ra, H. Blumenfelda, Jakóba Boisera, A. Łazowskiego. A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skile 
p'ńskiego, J. Wewiórekiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita — dalej w aptekao' 
pp.: w Brodach u Kulnka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiegu 
w Brzeżanach u A Dursta, L. Nahlika; w Brzegowie u Halamasa spadk.; w Chy 
rowie u Lewie ego; w Lirohobyczu u A. Krzyżanowskiego. G. Tobiaszka; w Jaro 
aławiu , u J. Angermsnna , J. R hma; w Kołomyś u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łsawskiego; w Kamtnce n Palewski.go; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach 
w Kseszówie u K-ryńakiego, Prona; w Samborse u J Aleksiewicza 1 Herdliczka 
spad.; W Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; so Skolem u apt. Lechowskiago, 
dalej to Stryju, w Tarnonotn, jakoteż we wszyatkich znaczniejszych aptekach Galicyi 


PSRGA222: SPSPSBSASRSZSRIPSESZSRSESE SRSPSE sese sesepi 


JAN IANATOWICZ 


poicon 


aajprzedniejsze kadziała wyszexególnione Iicynemwi 
madulsmi soslugi: 


?GAS25257CA5252525 


ł ut, 


M ct. za, 
KADZIbŁO KOS 'EŁNE os- |KADZIDŁO W PAPIERKACH 


ETAJ 


'przedniejsze w uaczkuch w 5 prses ogre nie o rzym. gie 

Gł! * harfzo przy wny awm P m 
KADZIDŁO A RÓLEWSK IE ski» -oka AWS ająca OAD 

i 6 waka 3 KADZIDŁO INDYJSKIE w TA 

mc pw ik: SIEWKACH wyd-iela bard o 

r ty E E i 2) i —50 PE długo wały zapach, ai 
KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn- | ca 3 3 


KADZIDŁO SALONOWE używa 
się «a pomor rożpylacza, daje 
bardzo przyjemną Łłrową 

zA) woń, odawieża I oczyszcza pū- 
wietrze, takon po 3i) ot. 

TROCICZKI CZERWONE i ozar- 
ne pray paleniu wydzielają 

przyjemną woń, pakiety po 2, 

4,6 i 10 ct, pudełko po 15, 

25 et i - ; à 

TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
gay idzie o odwietrzenie po- znakomicie i radykalnie oczy- 
wietrza w mieszkaniach ! zapo- szczają powietrze tak w mie- 
bieżenie rozwijaniu się chorób szkaniach jak i na kurytarzach 
nagminnych, fiskon 25 ot. i —*60| pudełko 5 z 


Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulica 
Kopernika 1. 8, ulica Halicka |. 11. — W KRAKOWIE Sakien- 
nice l. 20. W CZERNIOWCALH Rynek |. 2, oraz we wszy- 
stkich pierwszorzednych i sklvpuch aptekach. 


as RZS OSASUSASZSAGASASASA: 2505 252525 ASESOSASAGAGPSESESEASOSESENES 
O00000000000000000030 
Jako dobrą i pewna lokacyę 


polecamy: 


40/, listy hipoteczne 

40, listy hipoteezne koronowe 
5*/, listy hipoteczne premiowane 
40/, listy Tow. kredyt. ziemskiego 
4/00 listy Banka krajowego 

507, obligacye Banku krajowego 
40, pożyczkę krajową 

4° obligacye propin-cyjne 

i wszelsie renty państwowe. 


Paper, te sprzedajemy 1 Kupujemy po najdonładniejszym kursie 
dzienny. 


KANTOR WYMIANY 


ne, polewa się na rożłarzoną 
blachę wyt arra przyjemay I 
barda poszukiwajiy Zapach, 


nkoni: . > 
KADZIDŁO WARSZAWSKIE 
płynne, przyjemnw i detiknina 
woń tego kadzidła nadaje się 
tardzo do salonów i buduarów 
flaszka . A š o 
KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
OZNE jest niezrówuany m środ- 
kiem w tych wszystkich razach 


50 


—'kńU 
—50 
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Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokaln parterowego w gmachu bankowym. 


1 
0000000000 00000000000000 


QOODODQOOOD0OGC 000000000000 


Woda do ust|| Eerkera pastyixi z Sagraay | 


RSESZSESSPASESE5ASSt 252525 A525U5A5P" - 


c k apez palic, akcyjnego Banka ipotecznego $$, osion 


na e. k. klinikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych lekarzy jako 
najlepszy, łagodnie działający 1761 


środek przeczyszczający 


uznany i z nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
na II. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w roku 1896 zo- 
stały złotym medalem wyszczególnione Jako dowód prawdziwości każde pu- 
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber“. Pudełko próbne :5 et, 
oryg. złr. 1:20. Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Miejsce wyrobu : 


Apteka „zum helligen Geist“, Wiedeń, I. Opernzasse 16. 


Nie ma wypadania włosów! 
z 


N:e na łapieżv! 2252 


<>bfir:. p romt =łosów! 


przem użycie 


Capilliphoru. 


Tenże jest nowym, na podstawie fizyologicznych badań ugruntowanym 
środkiem tworzenia włosów, wynalezionym przez założyciela i b. Dyrektora 
Budapeszteńskiego i Wiedeńskiego laboratoryum Pasteur Chamberland 
którego pewna skuteczność zadziw'alące wyniki daje , a po krótkiem używa- 
nin wypadanie włosów i łupież, szczególniej ostatnia, która oprócz przeszko- 
dy tworzeniu się włosów, pozostawia niemiłe ślady na sukniach, już po uży- 
em jednej flaszki zupełnie usuwa. Na wypróbowaną skuteczność tegoż może- 
my polecić świadectwo c. i k. nadwornego fryzyera Kusmana w Wiednia, 
Naglerg«sse 3, stwierdzone uż waniem pizez najwyższe i wysokie sfery tego 
środka z najpomyślniejszym skutkiem. Wszystkim uskarzającym się na nikły 
porost włosów najgoręcej polecamy przekona się o skuteczności Capilliphoru. 

Cena jednej flaszki 1 złr. 50 ot. 
Do nabycia w większych aptekach, drogueryach , parfumeryach jakoteż u 
fryzyerów lub wyrost : 


Wien, III, Bechardgasse 24 s, Hochparterre. 
pe > _ E | 


Na najwyższy rozkaz Jego sj «. fk. Apostolskiej Mości 


III c.k. LOTERYA PAŃSTWOWA 


na wspólne wojskowe cele dobroczynne austro-węgigrskiej monarchil, 
Ta loterya pieniężna — jedyaa w Austryi ustawą dozwolona — za- 
wiera 7278 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 341 684 koron. 
Główna wygrana: 


GOD.. OODD koron. 


Za wypłatę wygranych ręczy c. k, zarząd loteryjny. 
Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 16. grudnia 1897, 


Z Jeden los kosztuje ztr. 2 E 


Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu I. Riemergaste 7, 

w kolekturach loteryjnych , trafikach , w urzędach podatkowyGh , pocztowych, 

telegraficznych i kulejowych, kantorach wymiany itd, do nabycia. Plany gry 
dla kupujących losy gratis. 


MG Losy wysyła się nie licząc nie za porto. "TĘ 


2329 Z o. k. Dyrekoyl loteryjnej oddział losów państwowych. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1897. 
Prsyjasdy % odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo-owropej skiego. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 7'80 z Iokan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
c) 7:50 z Janowa 
1:52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałnsza, Chyrewa, Stryja 
8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
8'25 ze Sokala i Rawy BE 
9'10 z Krakowa (Wiednia Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieliezki, 
Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
A 10:35 z Ja.osławia 
5 1:15 z Janowa i 
pospiesz, 1 30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przes Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl, 
osobowy 1'40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 
pospiesz. 1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jase, Husiatyna, Kałusza 
5 2:15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów na dwe- 
rze: Podzamcze 
` 2:30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny 
osobowy b 26 ze Svkala, Bełzca i Jarosławia przez Rawą ruską. 
b'35 z Podwołoczysk, Potockie, rodów na dworzec Podzamoza, 
54> z lekan, Suczawy, Berhometu tylko w peniedz., Seretu, Kozowy, 


No: 


sobowy Podwołoczysk na dworzec Podzamoze 

Fotwołoczysk na dworzeć Siómng 

z Krakowa œ Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; s Orłowa, 

Uhabówki Jasta, Lwonioza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ohy- 

rowa przez Przemyśl 

Poiwołoezysk, Podwysokiego, Brodów na dworzee główny 
mkowa (W.ednia, Berlina, Wiocławia), Wieliezki, Orłowa, Roz- 

w dewa, Nadurzezia, Sambora i Uhyrowa przez Przemyśl, 

Krakowa z Jasła przez Rzeszow ; s Rawy ruskiej przez Jare- 

taw; z Jeta, arosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przes 

Przemyśl 

lekau, Nowosielicy i Kałusza 

Krakowa, Wieliczki , Rawy ruskiej przez Jarasław, Orłewa, Jas 

słu, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Mez6-Laborz przez Przomyśl. 

. Podwoł czysk, Brodów. Mopyczyniec, Podwysociego, na dworzee 

Podzamcze 

lekan, Huw'atyna. Kozowy 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Podwysokiego na dworsec główny 

że Stryja, Chyrowa 

. ławvcznego (Pesztu) Stryja, Kałusza 


Pociąg odchodzi zè Lwowa; 


pospiesz. 6-00 do A NOCĄ, (Kijowa, Odessy), Brodów, Polwysokiege s dworca 
ównego 
6 10 do Tokai RT Suczawy 
6'15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiogo s dwores 
Podzamcze 
6:45 do I"kan, Husiatyna, Saezawy 
8-4v do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Oiłowa przez Tarnów 
r*50 do Janowa 
855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Me- 
z0-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przes 
Przemyśl i przez Tarnów 
9'20 do Skolego, Kałusza, Chyron a 
8-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea, Jarosławia 
10:06 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńce, Hu- 
siatyna, Podwysokiego 
10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyńse. Hu- 
siatyna, Podwysokiego 
10:45 do Ickan (Jass, tłałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 


O 


n, 
po3p1e8:. 
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po-pledż, 


'"8ubowy 
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p'=ples . 
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osobowy 
LU 


osobowy 
pospiesz. 


osobowy 
» 


pospiesz. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 Brodów z dworca głównege 
5 2:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze 
- 2'40 do Czerniowiec, Kału»za, Hasiatyna, Kórósmezo, Seretu, Ickan (Jass, 
Gałacza, Bukaresztu) 
250 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskioj przez Ja- 
rosław, Jasła, przez Rzeszów, Ohabówki (przez Rzeszów lub Tara, 
osobowy 3'05 do Stryja © 
s 440 do Jarosławia 
Noc 
osobowy do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przes Jarosław, Jasła przez Rueszów, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 
> do Ławocznegu (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 1 
m do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrecławia, Berlina) Mozd-Ler 
boroz (Pesztu; 
- do Sokala, Rawy ruskiej 
E do Tarnopola z dworca głównego 
x do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
E do Tarnopola z dworca Podzamcze 
e do Janowa p - 
= do Ickan (Jass, Gałacza, Bakaresztu) Husiatyno, Kełusza, Nowo: 


sielic, Suczawy i 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 


Ohabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyńca, Husiatyna z dworea głó- 


wnego 
11-27] ten sam z dworca Podzamcze 


osobowy 


łabana ı A. Vogla, ulica Kopernika |. 7 we Lwowie. I «= WE. O) 
OEG EEE W EE | Z drukarm i litografii Pillera i Spółki, 


Wyaawca i vapowieczialuy redaktor rlaton KoBsteck . 
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